
ROK XIII. Nr. 68 (3560) DZISIFJSZY NUMEP 2AW1EIO DOiMTEh ,,SŁÓWKO*

P R C I B S T A W I C I E l S T W A i

WILN*, Niedziela 11 marca 1934 r.
< Administracja: Wilno, Zamkowa 2. otwarta od goaz. 8 do 4. Teleioaj: Redakcja 17 -82 Administracja - 22ti

NARAMOWICZF -  oL Szeptyckiego —  A.
QŁ ,BOKjx. —  m. Zanikowa 14 Księg. W, Wlodzimieruwi 
GRODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch *. 
tlORODZIEj —  Księgarnia Kol „Rrch“
KlECK — Sklep „jeanosc"
„IDA —  aL Suwalska 13 —  S. MateskL 
ŁUN!M EC — Księgarnia KoL „Ruch- .
M OLODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch"

NIEŚWIEŻ oL Ratuszowa—  Księgarnia Jarvi Ińsk Ego. 
NOWOGRÓDEK —  Kio w 5L Michalskiego.
N.-oWTĘClANY —  Księgarnia T-wa „Ruch*4

DRUjA  — Ko w™
OSZM IANA -  Księgarnia SpouL.. Naucz.
PODBRODZIE —  oL Wileńska 15 T. G u rw i,
PIŃSK —  Księgarnia PoLska _  SL Bednarski 
PO S T A W Y  —  Księgarni* Polskie. Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE —  Księgami T -w » „Ruci"
SŁONiM —  Księgarnia j. Ryppa tu. Mickiewicza 10. 
SMOKGONJE —  Stowarzyszeń e Przyjackw Ośwteiy.
S I . b\ IĘCIANY —  M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 V \
S2 ARKOW SZCZYZNA M Mindei, skŁ aptecz y 
W O ŁO ŻY N  —  1 ibefi..3". Kiosk gazetowy 
W AR SZAW A — Kśo&b Księg KoL „Roch*.

PRENUM ERATA miesięczne, z odniesieniem do domu, lut? z 
susylKf pocztową 4 zL cagrŁ.Jcę 7 zL Konto czekowe PKO  

'* • . H025f W  sprzedaży decaL cent. jednego iwtmeru 20 gr.

Oplata oocztowa uiszczona ryczałtem.
Kedakcia rękopisu* niezamówionych nie zwraca. Admimsua 
c,o nie uwzg.ęania zastrzeżeń cc m  r  mieszczenia Jgtoszer.

CŁNV UGŁ.ua/1- N :w ie .  szmlhraeirow y jednoszpaltowyaa „tronie 2-ej 1 i-e j gi. 40. Za .ekstern 15 g.. Komun™ ty , -■  
nadestare mili met.- 50 gr. ^ o n ik - reklamowa milk.eti 60 gr W  numerach świątecznych oraz z prowiacM 0 2= mo, A i  
^graniczne 5P proc. drożej. Ogłoszenia -fro w e  i bełaryczns o 50 proc drczej. Administracja nie pizi jmuie zastrzeż^ 
co do mieirca. Terminy druku mogą byt przez Administrację zmieniane uuwotnfa Za dostarczę., a-m dowodowe* 20 gr

Podglądanie przez dziurką od klucza Jjjfj \u\\\\\ |j|8Bj|i|.||)[mlli
W e środę 7 marca odbyła się w bel- du, że prof. Bartel występował nieraz w wydawał się n.!iezdrową iantazją) ma za m  **We środę 7 marca odbyła sic w Bel- du, że prof. Bartel występował nieraz w wydawał się niezdrową fantazją) ma za

wederze u Marszałka Piłsudskiego kon- nawpół lub iw trzech czwartych opozy- sobą utrzymanie złotego, ma za sobą o*■
iererreja w której udział wziął p. Prezy- cyjnej roli, jak np. za czasów procesu pracowanie i uchwalenie konstytucji,
ciairt Rzeczypospolitej, p. premjer Ję- Brzeskiego Ltd. A  jednak udział prof. ma za sobą wygrane wybory do Sejmu,
drzejewkrz, oraz wszyscy byli prepijerzy Bartla jest zupełnie naturalny, normalny do samorządów, ostatnio specjalnego jg ^ T j.
rządów pomajowych: Kazimierz Bartel, i potwierdza to właśnie, w co opozycja znaczenia zwycięstwo w samorządowych
Kazimierz Switalski W alety Sławek, A- tak wierzyć nie chce. Obóz prorządowy wyborach Wielkopolski, ma za sobą du-
leksander Prys‘ o; Koniertncje takie, zło- nie jest partją, grupuje on ludzi wielu że uspokojenie kwestyj narodowościo-
żone z byłych premjerów, odbywały się różnych poglądów politycznych, obóz wych, ma za sobą przekonanie powsze-
już kilka razy, inicjatywę ich zwolywa- prorządowy ani myśli naśladować hitle- chne obywateli tej Rzeczypospolitej, że
nia, -  nie wiem czy słusznie, —  przypi- ryzmu, z jego koszarowaniem myśli po- to jest absolutnie jedyny system li je-
sywano osobistej propozycji Pana Pre- litycznej, Piłsudski jest niewątpliwie in- dyny człowiek, który nami rządzić poira-
zydenta Zwykle takie konferencje w y- dywidualnością dość silną, aby do nasze- fił i ( pottaii. A  co ma opozycja? —  En-
woływiał) dużo plotek i opozycja gwa- go kraju nie przenosić cudzych wzorów decja?— faktyczne już, a nie tylko fan-
rzyła sobie o nich wielce nastrojowo. O- i cudzych kategoryi milczenia. tasJyczne dezawuowanie starych przez
beona konferencia byłych premjerów w y- Oczywiście rządzenie wywrołuje nie- młodych, okrzyk: „przeciwstawiacie sa-
wołała jeazcze węcej plotek, domysłów, ukontentowanie Oczywiście krytykować mą negację, ruie macie pozytywmego pro-
dociakań, tanrazji, niż konferencje po- jest łatwiej, niż tworzyć. —  Nikt nie za- gramu!" Obóz chłopski —  bity jest na
przednie Dlaczego więcej? —  Poptostu przeczy tym komunałom. A  jednak rząd, gr >vvę. Socjalistyczny —  temu pozostały skie łotewska dyrekcja kolei zarządziła olelSKicf l  FOKOWflń f lflndlOWyCh
alatego, że opozycja coraz mniej w Pol- jeśli kto chce, reżim obecny, ma za so- triumfy, ze w Wiedniuj jeszcze bardziej i  dniem 11 bm. całkowite zamknięcie ru ry g a  pat. 2 Kowna donoszę Niepo
ce znaczy, coraz mniej można mówić o bą pokój na \schoazie i pokój na za- biją socjalistów i takie, jak obecne, od chtt kolejowego między graniczną stacją wodzenie angielsko litewskicn rokowań han-

jakiejó politycznej robocie naszej opozy- chodzie (ten ostatni wszystkim .w Pol- czasu do czasu dostojne podglądanie 'otewska a najbliższą stacją kole łitew- - wvych wywołało w Kownie wie.ką konster-
. , , . . . ‘ nację. Anglia była dotychczas jednym z

cj», coraz mmei serjo wyglądają jej or- sce prócz „S łowa" jeszcze tak niedawno przez dziurkę od klucza. Cat. skiej. największych odbiorców Wywozu litew,kies c

gandizacjc C lna ro la  opozyc ji r e d u k u je __________________________________________________       mniiinMniimiiiawińiiiiir nirm CT w  szczególności bekonu masła i jaj Same

WSTRZYA1ANIE RUCHU KOLEJOWEGO POMIĘDZY LITWĄ A ŁOTW Ą

RYG A PAT. —  Przed niedawnym Konflikt znalazł dziś swój wyraz rów 
* zaseiti Litwa wypow iedziałr zawartą w niei i na imtym odcinku, mianowicie, 

umowę o utrzymtaniu ruchu oso- poseł litewski w Rydze Urbszys wydaje 
bowo - towarowego na linji Ryga —  Li- dziś bankiet dla przedstawicieli łotew - 
bawa przez Możejki. Sprawa ta byta o- skich Kół politycznych i prasy, jedna*.- 
statnio tematem rokowań specjalnej litew ze wooec Konfliktu, jaki dziś zaistniał, o- 
sko - łotewskiej konferencji kolejowi j, ba związki dziennikarzy i literatów, po 
która dziś obradowała w Mozejkaeh. —  stanowiły na znak protestu, nie brac u- 
Wobec opornego stanowiska delegacji działu we wspomnianym bankiecie. — O 
litewskiej i wysunięcia przez nią warun decyzji tej prezesi orgamzacyj zawiado- 
ków, które według twierdzenia oficjał - mili posła Lmbszysa, zaznaczając, że 
nych czynników łotewskich nie nadawały krok ten nie jesl skierowaire przeciwko 
się do przyjęcia, konferencja uległa roz- jego osobie 

biciu. 1 ----------------

W  odpowiedzi na stanowisko litew N lCpO W O dZB n iS  l lt e w s K u -d n -

dc dai w Polsce do takiego p o o g lą d a ­

nia przez dziurkę od klucza, i do szerze­
nia plotek. Ni>c im więcej nie pozostało. 
Nic więc uziwnego, że oddają się temu 
zajęciu z całą namiętnością i intensjrw- 
n ością

Niektóre opozycyjne pisma kolportują 
pogłoskę, że na tej konterencji Marsz. 
Piłsudski zdezawuował projekt konstytu­
cji uchwalonej 26 stycznia, jakgdyby 
.Marsz. Pmsudski poto, a b y  „zdezawuo­
wać" nową konstytucję potizebował u- 
rządzac Konferencję byłych premjerów. 
ćresztą główny organ „podglądaczy1, 
ni «Ng#cie wc1 h.i.aiWft.Ki „RouotniK, roz­
pylając tę plolkę, stara się pisać dość o- 
st rożnie: s

„W edług naszych informatyj, spra- 
„wa konstytucji była istotnie głównym 
„przedmiotem narady. P. AAarsz. Pił- 
„sudsk- zakomunikował mianowicie, 
„zebranym swój pogląd na poszczc- 
„gólne. zagadnienia konstytucyjne nie 
„w  formie jakichś punktów sprecyzo- 
„wanych, ale w postaci, jak sam miał 
„to  określić, „rzutów myślowych'. 
Szereg tych „rzutów*1 odbiega podo- 

„bno znacznie od słynnych „tez" p. 
„Cara, „przeprowadzonych" w dniu 
„26 stycznia z tak błyskawiczną., 
„prostotą".

Przede wszystkiein kto to „Robotni­
kowi' powtarzał wyrazy Pan?. Marszał­
ka: pan swilalskę p. Prystor, czy możt 
prof. Bartel?

Z jednej strony kładzie „IRobotmk" 
nacisk, że obrady były „tajemnicze", a 
jednocześnie komunikuje sposób -wyra­
żeń, które użył Pan Marszałek Jeśli by­
ły „tajemnicze", to chyba także dla „Ro­
botnika".

Swioją drogą, piszę zawsze, że przy­
słowie: „mądry Polak po szkodzie" grze- 
•zy jaskrawą, optymistyczną przesadę. 
Tak i teraj Na Szopena 1 opracowano 
projekt konstytucji. —  Cóż robiła opozy­
cja? —  Czy zorganizowała jakąć kontra- 
kcję, jakieś ideowe, zasadnicze przeciw­
stawień.* się, jakiś swój inny, odrębny, 
lepszy projekt konstytucji?— Broń Boże. 
Kpiła, była dufna w siebie, i twierdziła, 
:e nic z projektu BB nie będzie. A cze­

mu tak postępowała opozycja? —  A bo 
wierzyła plotkom, plotkom, które sama 
proaukowała. Według tych plotek Mar­
szałkowi miał się projekt konstytucji nie 
podobać. Ufna wdęc w „dezawuacię" 
Marszałka, opozycja pobiegła do kina w 
dniu 26 stycznia A tu wypaliła uchwa­
ła.

Nie wiem, jak tain jest z konstytucją 
i z intormacjami, które podsłuchał „R o­
botnik" Ale doprawdy, gdybym był o- 
pozycją i rriał takie doświadczenia, jak 
te z 26 stycznia, to byłbym ostrożniej­
szy i z plotkami i z poleganiem na plot­
kach

Zresztą —  jak się to mówi w W il­
nie- —  uwmżajcie, jak lepiej.

Każdy udział prof. Bartla wy wohije 
najrozmaitsze komentarze, a to ze wzglę-

(0 odmętach a fery  Staw iskiego
z e z n a n i a  b  p r e m j e k a

l  ARYŻ. PAT. Komisja parlamentarna dla 
wyświetleni- wypadków w  dmu 6 lutego prze­
słuchała wczoraj popołudnie b. jwerijera L>a- 
ladiera. świadek oświaaczyl, że b, prefekt po­
licji paryskiej Chiappe nie oskarżał przeć nim 
min. Frota o zorganizowanie oddziałów, któ- 
reby mogły zająć miejsce w polityce, ani o 
«pisek. W  ostatnich swych zeznanach pre 
fekt Chiappe uczynił aluzję do projektowanych 
organizacyj oddziałów, złożonych z byłycn 
nOmunisiów, byłych socjalistów i byłych t. 
zw. kamelotów królewskie... Fakt ten zostai 
ujawniony nie w  Drzedeniu 31 stycznia, lecz
0 wiele wcześniej.

Dalej Daladien zeznaje, że chcąc skoncen 
trewać śledztwo w sprawie oszustt Sta­
wiskiego w  Paryżżu, zażądał, by doręczono 
mu akta w  tej sprawie i odpowiednie rapor­
ty. Po zazna jot niemu się z nienu Daladier 
aoszedł do przekonania, że należy pizeprowa- 
dzić pewne przesunięcia na stanowiskach w  
adminisTacji, by zapobiec bezczynności w  ta 
dzy, co było powodem że Stawisk, nie byl 
aresztowany już w  roku 1931, a przynajmniej 
1933.

O swej decyzji orzi prowadzeni, onian 
Daiadier poinformował nazajutrz swych wspoi 
pracowników. Min. Prot odniós' się ilo tego 
przychylnie, wobec czego wkrótce uzgod- 
nionot jakie osoby należy powołać na sta 
nowiska preiekta połicji dyrektora wydzit - 
hi bezpieczeństwa.

Daladier zateleionował więc do pre­
fekta Chiappe a? który podi zedl do telefonu 
uopiero po dłuższym upływie czasu i natych­
miast wpadł w ton gwałtownej irytacje —  
Daladie** wspomniał wówczas Chiappe'owi o 
możliwości objęcia przez niego stanowiska 
generalnego rezydenta w  Marokku. Chiappe 
■eetnak odpowiedział, że nigdv na to nie zgodzi

Daladier oświadczył daiej, że istnieje
duża różnica iruędzy manifestacją w  dmu
6 lutego a manifestacjami poprzednient. —* 
Przedtem manifestant' nie starali się dopro­
wadzić do bojek, w  dniu 6 lutego opok ele 
mentow poważnych istniały także eiementy, 
pragi.ace wykorzystać manifestację dla celów 
politycznych. Chciano wtargnąć do Izby
Deputowanych i wywrzeć pres.e na prezyden­
ta Republiki. Po zanalizowaniu przebiegu w y ­
darzeń Daladier zaznacza, że manifestantom 
chodziło o dokonanie zamachu stanu.

Następnie skonfrontowana b. premjera 
Daladiera z prefektem Chiappem który kate­
gorycznie oświadcza, że w  dniu 31 stycznia 
pointormowa. Daladiera o swych obawach i 
pow.edzlal, że jedei. z jego przyjaciół zawis 
dornił go o tworzeń^ >sobistej panji Frota 
Na to Daladier miał oświadczyć, że coprawda 
nie posiada nieograniczonego zaufania do 
min. Frota, ale o tem co mu Cl.iappe mówi, 
już wie. Daladier zaznaczył, zet mowa byta o  
tem ze Frot przygotowuje nie jakieś xłdzia 
ły celem dokonania amachu stanu, ale —  
zespól ministerjalny.

Chiappe przypomina, że w  czasie owej 
rozmowv przedstawił Daladaerowi atan li­
czebny organiza^t j prawicowcach ; lewicowych
1 zapew nił go o tem, że można liczyć na poli­
cję, która w  zupełności wystarczy dla opa 
nowanfc: sytuacji

Zkolei wywiązuje sie osobish wymiana 
zdań między Chiappem a Daladieram Chia­
ppe twierdzi że nie mówił o tem. jakoby Frot 
organizował drużyny ludzi „podręcznych", lecz 
ludzi niebezpiecznych. Z protokółu zeznań 
jaki w’ owej chwili odczytano, wynika, że is­
totnie Chiappe tak się nie wyraził Następ­
nie Chiappe zaprzeczą jakoby powiedział 
swego czasu Daladierowi, że ,,Znajdzie mnie 
pan na ulicy". Wedh g  Chiappe,. cłowa w  
tej sprawie brzmiały: „Wstąpiłem do pra-
.ektury bogaty, wycnodzę z niej biedny, je­
żeli Pan wyrzuci mnie na ulicę". W  razie gdy­
by Istotnie Chiappe wypowiedział pierwsze 
słowt, nie ulega wątpliwości, że Daladier nie- 
zwTocnie zawiesiłby go w czynnościach.

W ptszuKivriM .it sctioK tóra Prlnce*a
\vladze śledcze w  Dijon zajęte są od poctois sędziego (oto dlaczego podpis łrrince‘ a 

dwóch dni poszukiwaniem sobowtóra Irrin- zrobiony byl nieprawidłowo ^—  okoliczność, 
ce‘a. której dotychczas nie wyjaśniono). Następnie

Zestawienie szeregu okoliczności doprowa pseudo Fiince poszedł do hotelu, gdzie musiał 
dziło policję do przypuszczenia, że osobnik, bywać i przedtem, podając się zawsze za
którego widzieli świadkowie na dworcu w  P i P “ince a. Temu przypisać należy oświadczo-
jon po przybyciu pociągu paryskiego, był me nie personelu hotelowego, że znał dobrze Prin  
sędzią Prinoem lecz jego sobowtórem lub ce‘a aczkolwiek rodzina zmarłego dowodzi iz
kimś, ucharakteryzowanym na Prince‘a. sędz.a nigdy nie zatrzymywał się w tym ho-

1’rzypuszezenie opiera się na podstawach elu.
wielce prawdopodobnych, a mianowicie: 

Prince, zająwszy miejsce w przedziale 1-ej
W  jakim celu uczynił to wszystko? Oczy 

wiście poto, by zagmatwać sprawę j zmylić
klasy był uśpiony w  drodze^ przez złoczyn- ślady. Jak wiadomo, nadanie depeszy i od- 
ców, którzy następnie wyrzucili go przez o wicóziiiy  w hotelu przez cały czas lezorjento 
no. Zdarzyło się to około godz. wpół do pią wal-j policje.
tej po południu. Gdy pociąg przybył do D i­
jon, przestępcy, mając przy sobie dokumenty 
Prince‘a, spotkali się z uprzednio umówio 
nym sobot/tórem sędziego, swoim wspólni 
kiom. Pseudo-Prince udał się na telegraf i 
nadał znaną depeszę, starając

Jednego sobowtóra Prince‘a już znalezio­
no. jest nim uderzająco podobny do sędziego 
urzędnik celny. Jeunukże człowiek ten stoi po 
za wszelkiemi podejrzeniami Wobec tego po- 

się podrobić licja szuka inni ch sobowtórów..

=  oOo=----------

go bekonu sorzeoano do Anglji w  roku ubie­
głym za 71 miijonów litów. Ogólny bilans 
handlowy był wybitnie korzystny dla Litwy. 
Dzis nie ulega wątpliwości, że korzyści te, 
jeżeli nie unikną zupełnie to w każdym raz:e 
ulegną poważnej redukcji.

Anglja żąda obecnie od Litwy Zniżenia 
taryfy celne-' og 25 proc do 50 proc. na sze­
reg towarów, któremi zainteresowany jest prze­
mysł angielski, a przede wszystkiem na towary 
włókiennicze. Dalej Anglicy domagają się, 
aby Litwa pokrywała węglem angielskim 90 
prec. ogólnego zapotrzebowania. Pozatert 
wysunięto cały szereg innych drobniejszych 
żądań co do ulg i przywiełejow dla ei spor- 
terów angielskich WzanPan Anglja niczego 
nie obiecuje i nie daje żadnych gwaran- 
cyj co do utrzymania kontyngentu litewskiego 
nawe* w zredukowanych rozmiarach.

Wczoraj premjer litewski Tubelis odby: 
dłuższą konferencję z członkami delegacji 
handK wej, która powróciła z Londynu. Pra­
sa podaje, ze delegacji litewska będzie obe­
cnie badać wraz z czynnikami rządowemi 
wszystkie możliwości ustępstw i że prawdopc 
uObnie w  końcu bieżącego miesiąca wystąpi 
o wznowienie przerwanych rokowań.

TAJEMNICZY TO W AR ZYSZ PR INCFA

PARYŻ. PAT. Dzienniki donoszą, że do 
sędziego w  Di|on zgłosił się wczoraj jakiś 
włościanin, który krytycznego dnia widział w  
Dijon rade., P-incca, wychodzącego z dwor­
ca na miasto w  towarzystw^; jakiegoś męż­
czyzny. Ze względu na to, f  e podo„ne ze 
znania złożyli i inni swidBkowie- władze 
w szczęły poszukiwaniu /a owym tajemniczym 
osobnikiem,

PR ZYCZYNA SAMOBÓJSTWA AD W O K ATA  

HUBERTA

PARYŻ. PAT. ,,La Liberie" w>suwa hi­
potezę, ze przyczyna zamachu samobójczego 

adwokata Huberta było posiadanie przez 

niego tajemnic;,, której nikomu nie mógł 
zdradzić, czy to ze względów zawodowych, 

czy też innych. Dziennik zaznacza że wyd? 

rżenie to nie jesf zwyczajnym wypadkiem, 
świadczy o tem chociażby lakt, że zamach 

samobójczy miał miejsce w godzinach po 

rannych, zaś prasie zrkomunikowrano o tem 

dopiero o północ)

BILANS OFIAR ULICZNYCH.

PARYŻ PA T  —  Przewodniczący parlamen­
tarnej komls,i śledczej dla wyjaśnienia wypad­
ków łutowych, podał do wiadomości członków 
komisji, że dotychczasowe dane o ofiarach roz­
ruchów w  dniu 6 lutego wykazują, że liczba 
zabitych wrynosi 17 osób cywilnych, wojsko, 
wych jedna Ri nnych cywilnych 627, ponadto 
969 policjantów i 695 /.ołnierzy. Wśrc>d ciężko 
rannych, ktorz) musieli leczyć się w  szpitalach,

znajdowało sję 208 osób cywilnych i 92 agen­
tów policyjny clu

CZY PRINCE BYŁ  PORW ANY?

PARYŻ. PAT. Śledztw" w  sprawie za­
bójstwa radcy Prin rera nie posuwa się naprzód 
Wysuwana jest hipotera, jakoby Prince 
mfe* być porwany z przed swego domo w 
Paryżu. Do hipotezy tej nie przyw iązują zb-y 
tnłej wagi, ,embardziej że władze śledcze w  
Dijon miały aokonać poważnego odkrycia

CO M Ó W I RERAKTOR „ECHO DE Pć RIS"

PARYŻ. PA T  Padiamentama komisja śled­
cza do wyjaśnię, i wypadków lutowych prze­
słuchała m. in. redaktor? Echo de Paris 
Ker; llisa, który oskarżyć b. ministra Frota 
że za pomocą ad hoc soorzadzonego doku­
mentu usiłował go szantażować. Kerylis stwier 
dził, że był wezwany przez Frota, który pod­
czas .audjencji pokazał mu raport polkryjny 
w sprawie rczntowv, jaką mieli prowadzić 
w  restauracji czterej lotnicy, wśród nich brat 
Keryllisa Autor renortażu zapewnia, że lotnicy 
„roponowrali atak bombow y na izbę- deputo­
wanych.

Kerylłis mial wrażenie że Lrot chciał 
go wciągnąć w  pułapkę aby dac powód do 
późniejszego aresztowania go. Po skonfron­
towaniu Keryllisa z Frotem, Frot, przyznał, że 
pokazał raport, lecz twierdził, iż ro; mowa 
miała a celu ostrzeżenie Keryllisa przed skut­
kami nierozważnej akcji, kierowane j przez 
lotnikow, w  tem brata Keryfitsa. Frol dziwi 
się że Kerylłis w  ten sposób odpłać ntu 
za jego dobroć. Wieczorem nastąpi prawdo­
podobnie konfrontacja Frota z b. orefektem po­
licji Chiappem.

Jtntyniemleckie represje 
w  Kłajpedzie

KRoLEWIEC. PAT. jak donoszą z Kłaj 
pędy, .tomendan' wojenny skazał trzech 
Niemców klajpedzkich na karę grzywny od 
300 do 500 litów z zamianą na 1 miesiąc wie 
zknia za przewóz ulotek ze siastyką za obra­
żenie policji granicznej oraz spiev ame pieśni 
podburzających

T E L E G R A M Y
B IL A N S  H A N D L U  Z A G łw iN IC ZN B G G

W a R S Z A  . P A T . —  Bilans handlu 
zagranicznego R zp lite j pol.sieiej i  wolnego 
miasta Gdańska, według tymczasowych ob li­
czeń głównego urzędu statystycznego w rn ió -ł 
w lutym r.b .: jw zyw óz 1< 2.61i tyra., wartości 
56,056 tys. zł. w yw óz — 935,051 tys. w arto­
ści 6S,912 tys. zł

Saldo dodatnie w  lutym  wynoi w ięc zł. 
12,656 tys. W  porównaniu do stycznia r. h. 
zm m ejszyl się w yw óz o zł. 11,715 tys. a p rzy  
wó; zm niejszył się o zł. 9.558 tys.

R E O R G A N IZA C JA  P R Z E M Y S Ł U  
W Ę G LO W E G O

W A R S Z A W A  P  \ f .  —  żOtsady reorgan i­
zac ji przemysłu węglowego, zaproponowane 
przez rząd, zostały w iążąco p rzy ję te  przez 
wszystkich bez w yjątku  uczestników polskiej 
konwencji węglow ej i ju ż od kilku dni trwa 
ją na podstawie tych zasad pertrak tacje  m ię 
6-p. wym ienionym i uczestnikami co do przepi 
sów przyszłe j organizacji. N p . postanowie­
nia organizacyjne uzgadniane są w beapoari- 
dm rj wym ianie zdań nuędzy uczestnikami 
konwencji, a dopiero spraw y nieuzgodnione 
pozostaną do dysp ozy iji a rb itra  rządowego, 
którym  prawćojłodobnie będzie dyrektor de­
partamentu górniczo-hutniczego. Jak „ię  do­
wiadujem y, w te j bez]x>średniej ■wymianie 
zdań zostało rozwiązanych już szereg zagad­
nień organizacyjnych a n ie znajdu ją jedyn ie  
rozwiązania ugodowego .sprawra licencyj i  u- 
działu w m ej poszczególnych tow arzystw  w ę­
glowych. Najpraw dopodobniej te spraw y nie 
zostaną w  drodze dobrowolnej załatw ione i 
w łaśnie stanować będą j>rze-dmiot pastęjłowa- 
nia arbitrażowego, i;ln ie  rozjx>częłoby się w 
takim  razie w  przyszłym  miesiącu.

O D N A L E Z IE N IE  N O W E G O  O B R A ZU  
R A F A E L A

P A R Y z  P A T - —  Ekspert włosk. Rooerto 
lzm ghi. badając zapomoeą promieni Rentgena 
obraz, z ga le rji Boighe.-e w  Rzym ie, przedsta­
w iający kobietę, jiodobną do M ony I.izy, od­
krył, że obraz ten wyszedł z pod pędzla ks 
tae la  i  został następnie „wyn>tu-szowar,y‘ ‘ 
firzez lucznam go malarza ubraz przywrócono 
do p ierw otnej postaci.

ROZEJŚCIE SIĘ ZNANEJ SPoLKI KOMf 
K ó W  FILMOWYCH.

PARYŻ PAT  — Komicy filmowi Stan Lau- 
rel i OliveT Hardy, żnań pod nstudonimeni 
,,PHp : Flap“ , rozv iązują podobno spółkę, po­
nieważ Stan Laurei nie chce dłużej przebywać 
w  Ameryce, gdzie ma trudności, związane z je 
go sprawą rozwodową. Stan Laurel zamierza 
występować obecnie w  komedjach filmowych 
angielskich.

PO ŻY C ZK A  A W T Y R E L IG IJ N A

-MOSKALA. P A T . —  Centrala zw iązku u- 
c/.onych sowiee-Jcich wi*.sjjół ze zy iązkiem w oja  
jącycli bezbożników, wypuściła 10.000 obliga 
cv j pożyczki propagandy antyreiigijne.;. Na- 
bymca pożyczki bierze na siebie zobowiązanie 
poświęaenia 60 godzin na propagandę ateiz- 
mu. Pożyczka rozpowszechniana jest wśród 
nauczycieli i uczonych

Niupokftjip sytuarja w H szpanj'

Proces terrorystów ukraińskich
L W o W . PAT. dzis w drugim dniu pro 

cesu przeciwko teroryśck ukraińskiemu Ny­
czowi zabrał głos r*rOKurator Prachteł - 
MorawiańsJd, który popierał tezę oskarżenia, 
iż Nycz. członek O. U N. przi-stępuiąc do 
wykonania Zamachu morderczego na as piran 
ta połicji Ciesielczuka działa, z całą preme 
dytacją.

Z  wywodami proKurator? poiemizowa1 o- 
brońca oskarżonego adw. Dawydiak, który 
twierdzi., że oskarżony działał pod wpły­
wem silnego wzruszenia Następnie przewodni­
czący udzielił głosu oskarżonemu Oskaizony 
podtrzymywał że zamachu dokonaj wskutek 
CDrazy ze stroni Ciesielczuka, który nama­
wiać go miał do wstąpienia do policji w  cha 
rakierze konfidenta.

Po naradzi, przysięgli wydali orzeczenie 
potwierdzające 11 giosami pytanie w kierun­
ku usiłowania morderstwa poczem 7 głosami 
zaprzeczyli drugiemu petaniu w  kierunku 
działanie pod wpłyeram silnego wzruszenia

TnbunaJ ogłosP wyrok skazujący Nycza 
za przynależność ao OUN i za usiłowanie 
zabójstwa na łączną karę 10 lat więzienia. —  
Jak wiadomo, sąd najwyższy przekazał tę 
->prawę do porownegc zbadania z powodu 
braku podczas oierwszej rozprawi pytania posta 
wionego sędziom przysięgłym co dc działania 
oskarżonego pod wpływem silnego wzru- 
BZenia, W ówczas wyrok ooiewai łącznie 8 
lat.

PARYŻ. PAT. Z Madrytu donoszą: Strajk 

.obotników budowlanych trwa w daszym 

ciągu, Również robotnicy fabryk metalur­
gicznych, należących do unji ogólnej praco­
wników, ogłosili strajk, który objął 12 tys. 

robomikow Do strajku, przyłączyli się me­

talowcy, należący do genieralnej konfederacji 
pracy.

Interpelowany przez dziennikarzy prem­
ier Lerroux oświadczyL że rząd nie zamie­

rza wprowadzi-1 żadnrch specjalnych ogra­
niczeń konstytucyjnych, o ile go nie zmuszą 

do tego okoliczności. Na pytanie czy jest 
przewidziane wznowienie kary śmierci. Le- 
rous odpowiedział, że gdy zajdzie potrzeba 

będzie ogłoszony s*tan wojenny, a wówczas 

i-dzpocną działalność trybunały wojenne 

Kara śmierci —  jak wiadomo —  zniesiona 

w  Hiszpanji w  prawodawstwie c; wilnem, tt- 
trzymana została w  kodeksie wajennym.

NiemiPrki samolot oa terytorium Polski
SOSNOWIEC. PAT. W'coraj na polach wystartował on z Gliwic, gdzie odbywały 

koło wsi Pyżowicze w  powiecie będz.ńskim się ćwiczenia lotnicze i zabłądziwszy v.y- 
wylącfował niemiecki samolot piknowany przez lądowa1 na terytorjum pokkiem Samolot zna.i- 
lotnika Bioneta. Wred.luc wyjaśnień lotnika duje się pod strażą na polach pyżowskich.

S z p > e p o s fw o  h a n d lo w e
W  M iskwic arfcsztowano u tulskiego pod­

danego W : iliaiua Larseną, urzędnika jednej z 
firm szwajcarskich Wedle wiadomości prze- 
sh  -ej duńskiemu miuisterstwn spraw za.grar: 
csnych, ma byc Larser wkrótce wypt szczony 
nt wolncść i odstawiony do granicy To sa­
mo zastosowane będzie do dwóch aresztowa­
nych Niemców. W edle wiadomość z kół dob­
rze poinformowanych, chodzi tu o zlikwido­
wanie handlowej akcji szpiegowskiej, którą 
pewne państwa usiłował) przeprowadzi i w 
Sowietach.

Żona prezydenta Roosuvelta rozpoczęła na 
pokładzie olbrzymiego wodnopłatowca lot z 
Mianu do E nrtorico, aby się naocznie przeko 
nać o rozmiarach nędzy, jaka ma panować na 
tej wyspie. Jak dotąu- zdarzało się po raz 
pierwszy, aby żona prezydenta odbywała lot; 
transoceaniczny Eł.

Obrs -L R ć tL
A A R S Ź A W A  1/-T. —  I .a  dzisiojazem po 

-siedzeniu senatu po złożeniu ślubowania se 
luitoi-skugo przez Jana Szatiranka (k lub lu­
dow y ), k tóry  wszedł na nuejsce śp. seru toi n 
1'iastka, p rzy ję to  bez dyskusji następując.; 
p io jek ty  ustaw : o wykonamu konwencji z
Austrją , dotyczącą lomraeliunku w  zakresie 
dawnego austrjackieffo ubw.pkcszenia pensyj 
u ego i  ankcjonarjuśzów i ubezpieczenia gói 
ników od wyywdku; projekt, ustawy o  zm ia­
nie iiiek to iyeh  przi-pisów o m ajątkach rodo 
ivych w województwach w sciodnich ; o  nadz.. 
rac nad hodowlą koni uraz p ro jekt ustawy o 
film ach i  ich wyświetlaniu. D o tego ostatnie 
go  projektu  p rzy ję to  zmianą, przywi-ócono 
brznneniu rządowe, że ukończenie ia t 18 daje 
prawo oglądani a  wszystkich film ów . Uchwała 
sejmowa m ówiła o 17 latach.

Skaloi wicemarszałek Koyucki zreferow ał 
p ro jek t ustawy o sprawiie z. many ustawy o 
spółdzielniach. Zmiany te odnoszą się <io u 
spraw ieuk działalności spółdzielni, a jm tyą la 
p ie j .-.prawę rew iz ji oraz przeprowadzają re­
organ izację rady spółdzielczej j  zw iązku re­
wizyjnego, wreszcie zm ierza ją  do zwiększenia 
pocz.ucia od ’jow iedzia lności' władz, spółdzielni 
za ojłeracje k re ily to t c,

-Następnie izba przystąpiła do sprawozda 
nn- komuś.’ ' gospodarstwa rpołecznoiro o  pro 
jekcio ustawy dotyczącej ."jnian w  rozjuorzi, 
dzoniu piezy<lent-a R zp lite j o praw ie przemys 
Iow i-m. R e feren t Iwanowski uzasadnia koni. 
cz.nosć now elizacji dotychczasowego prawa 
przemysłowego, podkreślając tendencję noweli 
do rozszerzenia uprawnień państwowych 
władz, przemysłowych. R e feren t ozna unia, 
że jes t upoważniony przez p. ministira prze- 
myshi i  handlu do oświadczenia, że roz-szis 
rżenie praw konciwyjnych nie pociągi.j. za 
sobą d la przem ysłów  ż,adnych ograniczeń na­
tury narodowościowej ani- polityczno party,) 
nęj. Wprowradzony do noweli przepis, ż,e każ 
d y  kupiec powinien jKusiadać kwalifikacje, za 
wodowe, złagodzony tem, że wprowadzenie 
go  w życ ie  wym agać będzie osobnej ustaw y/ 
również wzbudził obawę, iż  po zamknięciu 
se.s.ji, kwestja ta może b>'ć natychmiast ro„- 
strzygnięta drogą dekretu. Ruferent jce.t u- 
prawniony i  w  te j m aterji oświadczyć, że p. 
m in ister n ie ma zam iam  wprowadzać le g ;  
przepisu drogą dekretu i  że  sprawi- tem -a 
ni“m odracza się na długie lata. P o  dysJiuc": 
w  k tóre j zabierali głos simatomy W ushow ioz, 
Dobrzyński, Kłusz.yńska.Rogowii-z. proiek ' u 1 
stawy p rzy ję to  bez zmian.



2 SŁOWO

S IL V A  R ER U M
JAK ZB L IŻY t CZYTELNIKA DO AUTORA?

_  Przegląd księgarski ,5 ) w dalszym cią 
i,u zastanawia się nad przyczyną upadku c zy ­
telnictwa, a w  związku z tern nad kryzysem 
trapiącym księgarzy i wydaw ców .

Zastanawiając się nad sosobem zaintereso­
wania książką przedewszystkiem tych warstw 
społeczeństwa, które dawniej z książką ści­
śle obcowały i tylko w ostatnich czasach od 
mej się oddalały, organ księgarzy rzuca taką 
m yśt

Nasta wierne umyslowosci sfer inteligent 
nych, zaabsor*jow°nych w  zupełnie innym kie­
runku, da się przedstawić przez umiejętne zasto­
sowanie metod, używanych do tej pory w Wie­
lu inn; cn dziedzinach. W  pierwszym rzędzie 
musimy zerwać z ekskluzywtiością autora i 
publiczności. Te dwa światy muszą się do 
siebie zbliżyć, muszą się wzajemnie poznać. 
W ydawca powinien się stać tu pośrednikiem, a 
iakim? —  zobaczymy. Tak jak dziś jest, 
autor mieszka gdzieś pod obłokami, schodzi 
czasami na ziemię, by w/powiecbieć kilka 
słów w Pen - Klubie lub zasiąść na fotelu 
ni śmiertelnych. Czytelnik i jego gorący wiel­
biciel, ten właśnie, który mógłby sie stać 
jego żywą reklamą, jego giermkiem j szermie­
rzem, nie widział go nigdy, a im większy 
czuje dla niego szacunek i podz-iw, tern 
bardziej jest onieśmielony.

Czy rzeczywiście tak jest?... Literaci 
odnoszą raczej odmienne wrażenie j gotow i są 
zaczekać na lekceważenie ich przez czytel­
ników, spoufaionych obcowaniem z nimi na 
gruncie towarzyskim  i pracy społecznej. Je­
żeli zas chodii o  zetknięcie się pisarza z 
czytelnikiem nieznanym ,.—  jest przecież moda 
na udzietame podpisó na książkach. Co 
do tego. organ księgarstwa wypow iada bar­
dzo trafne uwagi:

Związane tu zupełnie wadliwe sprawy, 
przeczące sobte w jedno .nabożeństwo. Kup 
czytelniku książkę, a autor umieści ci dedy 
kację. Tak ma wyglądać ten ceremonjal Nie 
dziwie się, że wkrótce pot en- —  zdaje mi =ię 
—  Słonimski napisał felieton tygodniowy, w y ­
śmiewający tę impiezę i odstraszył do reszty 
publiczne śc od tego rodzaju bezpośredniego 
kontaktu autora z publicznością. Jest to bo­
wiem zarówno uciążli ve dla autora, jak dla 
public mości szalenie krępujące. Czy wra ż 
Uwy śuotełny czytelnik nie pomy śli sobie, że 
przecież nie może być widziany mile przez 
autora, wysilającego się na nieszczerą lub ba­
nalną formułkę dedykacji, nieznanemu sobie 
człowiekowi Co warta uedykacja w rękach 
człowieka przypominającego raczej maniaka 
zbieracza fotosow Iud znaczków pocztowych 
—• czy przez to chciano wytworzyć nowy typ 
‘antast, cznych zbieraczy autograiów.?

Zbliżenie czytelnika do autora jest jednak 
rzeczą niezmiernie ważną: skorzystają z tego 
wszyscy czytełnik, autor, no i... księgarz. 
Jakąż znueźć formę zbliżenia czytelnika do 
autora?

Zgrabnie postąpił Milewski ze swą 
„Fiłozofją Mesjanistvczą“, którą swego czasu 
wygłosił przez radjo, a następrue ogłosił dru­
kiem A więc przeszło tysiąc egzemplarzy , z 
gory zapłaconych, wydrukowanych było z 
wv kazent abonentóv na końcu książki Przeszło 
300 egzempłrzy na czerpanym bardzo kosz­
townym papierze z wydrukowaniem nazwiska 
posiadacza na początku Książki. Nie jest to 
formalna dedykcja, a jedna* zrobiła swoje 
nakłau został bowiem całkowiecie pokryty 
i z dobrem zyskiem dla autora : wydawcy.

Wileńskie wydawnictwa z przed stu lat czę­
sto poda.ą listę prenumeratorów z podaniem 
rytmów, a nieraz i adresów. * Jest to sposób 
zbliżony do zastosowanego przez M ilewskie­
go. Powodzenie ,,Filozofji Mesjanistycznei" 
zasługuje na zastanowienie się: wartoby było
więc zastosować podobną metodę propagandy i 
do innych w ydaw n ictw :

Należałoby właśnie iśc tą drogą: wyda­
jąc książkę zapowiedzieć, że każdy nabyw­
ca, który zgłosi wcześniej swój udział w ku­
pnie książki, może mieć ją poopisaną przez 
autora na specjalnej karcie, przed czy za tytu­
łem. Trzeba dać jednak czas na to zarówno 
publiczności jak i autorowi, a nie wyznaczać 
dnia i godzin/, kiedy ma się odbyć ten ce-

Marszałek Józef P iłsudski 
w Wilnie i na w ileńszczyźnie"

Pomimo, że p. red. W . Chiukiew iez w?pu 
m oiai w  - ło w ię '' o „w y pisach* * pod tym ty 
tulem w opracowaniu dra W  ład. Areim ow i- 
eza i podkreślił pożyteczność tego rodzaju  
wydawnictw , a od siebie doiłam, że barwno-V 
tego dodatku do „Dzienn ika Urzędowego K u ­
ratorium  Okręgu Szkolnego W ileń sk iego '' i 
pracowito zastawienie źrekleł zasługuje' na wy­
sokie uznanie, jednak pozwolę sobie' pewnieić 
do tego „ainego tematu, żby poddać krytyce' 
k ilka szczegółów  zaw artych «  broszurze.

P . Charklew iez słu-zuiej wytknął, że nale­
ży  pisać Z u łów, ni zaś Żułów. W  tego rodzą 
ju  w , da wnic t wach. przeznaczwiyąh ella Licz- 
nych szkół powszechnych, taka om yłka korek 
ty, czy pomyłka myślowa, jest niedopuszczal­
na, bo przecie chodzi. o uaz.wę majątku, skąd 
n ie  byle kto, ale M arszałek Piłsudski wy
SZldi.

Nie znam książki p. Cepnika, skąd czer- 
pał dane genealogiezne o rodzie Piłsudskich 
p. Arcimowicz, w wuwając rok 1499 jako 
punkt zwrotny. Sięgnąłbym nlkunal o sruh-cie 
wcześnie'!. W łaściwa nazwa rodu brzmiała wó 
wcza - (nnejt (G iuejd). I ’. Zofja. /?aw iszanka 
w tejże bros„iuv.e na str. 26 wkłada w usta 
ojca Mai-szalka: „-lam Kniaź G inejt".. Tak 
się właśnie podpisał prz.oelek Marszałka w 
1401 r. na jednym z pierwotnych układów mię 
dzy Polską a Litwą —  Ginejt, Potem pisali 
się iGinejtowiczami, GinLatowiczanii —  objaw  
wówczas jx)s|*>luy. Byli Radziwiłłowie (Rad i 
wił, Rodiwił). którzy pisali się Radiwjłowi- 
czanii, a syn Soitaua Roltanowiczem. choc 
przynależność ro rodów jioaóstała niezmienną. 
Jeszcze w 16-ym w, przy popisie rycerstwa 
(wydanem przez prot. Ptaszyokioso), wystę­
puje Ginujt w  jeobliżu majątku Pił.-iidy w 
tym samymi powiecie Kosieuskim (a nie Ro- 
dieuiskinu , jak mylme in  su i1 wydrukowa - 
no)..

Od tego m ajątku Piłsudy, który figu ru je  
na mapie' 16-go w. k ilka lat barnu odtworzonej 
i wydanej , GLnejtowie, herbu własnego, o- 
byczajerrn ówczesnym, przezw ali się P iłsud­
skimi. Pozw alam  robie wątpić, żeby jeden z 
Gimu-towiczów „nada l synowi swemu, obok 
im ienia chrzestnego Stanisława, im ię otaroli- 
te'wskie Pitsuda** (? ) .  M ożeby .jaki znawca 
języka  litew sk iego wątpliwości te w yjaśn ił i  
Gzy- nie zachodzi tu jeoinyłka m yślow a; „im ię  
nie“  —  m ajątek, a nie im ię.’

To, eo o  ] k>w locie święciańskim  i m ia­
steczku Św irze p. Arefcnowicz pisze (s tr. SA) 
wz.budz,a jk w ażne zastrzeżenia. N igdy nie 
ełysaałe m, żeby Napoleona nazywano „ to  k ró­
lem szwedzkim , to carem ruskuu, to genera­
łem francuskim **, ale pamięć o  Francuzach 
ży je  (p rzysłow ie: „Jak  jk> przejśoin Franeu- 
zów-“ ). S ianow czo zaś zaprzeczyć muszę, ja ­
koby m ieszkańcy Świra m ieli opowiaelać., że : 
„kopiec przy rynku... usyjiali żołn ierze napo­
leońscy, Polacy, w racający jx> klęsce z pod 
M oskw y Usypali, nosząc czapkam i ziemię, na 
pamiątkę swoieh truelów ouiarnych i poświę 
ci-nia za te ziem ię, którą pragnęli przyw rócić 
Po lsce*'. Za pozw olen iem ! Fantazja  poniosła 
autora wbrew  logice i l ik t o i i i !  W in n y , z 
niej, że ź le  odziiane niedobitki a rm ji N a jo leo  
na ciągnęły w  odwrocie podczas silnych mro- 
zów  w  listopadzie) i grudniu, k iedy  ziem ia 
była zm arznięta , j,okryta  śniegiem, a za nie 
m i jiędziły  ełimury kozaeze. Sam Naftolami 
eskortowany przez szwoleżerów  polskich jiod 
pułkownikiem  W ąsowiczem , ledwo w  drodze' 
do Oszmiany wymknął się pogoni, a w  eiągu 
jednej nocy kilkudziesięciu żołnierzy z  eskor­
ty  zginęło od mrozu. A  tu lelylla: P o lacy  sy­
pią koniec we Św irze, nosząc czapkami z i«-  
mię (tę  zm arzniętą z iem ię !), a  kozac\ czeka­
ją  końca zbożnej pracy....

Pagórek  we Św irze ma nną historię. S tał

reironjal z pospiechem odjeżdżającego p©- 
ciągu. W  ten sposób odpada bowiem możli­
wość naw ia/ania kont iktu z publicznością pro­
wincjonalną, a proszę mi wierzyć, że to znacze­
nie ważnie i.sze niż, te same wysiłki na terenie 
stolicy. Książka z dedykacją ma swój walor 

trwały, jest podruesio-na do wielkiej godnoś­
ci, przechowywana jest w  domu —  zdaje mi 
się —  każdym z tem większą pieczołowitością, 
im więcej lat nas dzieli od tej chwili.

U w agi słuszne, m ożeby tak spróbować?... 
Co na to powiedzą panowie w ydaw cy?

Lec tor.

tyjlne Sprawozdawcza Zebranie
Bratniej Pomacy P.M.A. U. S.B.

W czoraj w  soli Śniadeckich odby lo się pującego Zarzadu w  prac) bratniackiej. W y -
Walne Sprawozdawcze Zebranie Bratniej kazał opłakany stan Mensy Akademickiej, 

Pm ocy P. -V A. U. S. B. która za obecnego Zarządu stała się insty-
G god 20ej p o, prezes Janicki otw o- tucją deficytową, naświetlił objektywnym 

rzyt zebranie i przeszedł do pierwszego punktu reflektorem, nadużycia w  Domu Akademic- 
obrad do wyboru przew odnicząctgo, kim, omów 11 nieracjonalną gospodarkę w  aka-
Zostaly zgłoszone dv.ie kanerydatury: 1) przez demickiej kolonji wypoczynkowej Legadszki.
kol. M azow ieckiego T . (M yśl M ocarstwow a) Na zakończeń e kol. W oiski objaśnił w  
kol. G. Nowodworski (O drodzenie), 2 ) przez jaki sposób obecny Zarząd tolerował ntedo- 
kol. Grabowskiego (M łodzież W szechpolska) ciągnięcia w  pracy poszczególnych czton- 
koi. W eler (M łodzież Wszechpolska) Po dwu- ków  Zarządu, w  jaki sposób, chciał tuszować 
krotnem glosowaniu większością głosów prze- nadużyda w  Domu Akad. i Mensie. Z kolei 
szedł kol. Nowodworski. Po tak m obrocie przemawiał p. o. prezes Bratniej Pom ocy Janie - 
sprawy, Młodzież W szechpolska widząc się ki. Starar się odpierać stawiane mu i człon- 
w  mniejszości poczęła merzeczowemi wr.io- kom Zarządu zarzuty, co się jednak n t  zu- 
ska/ni, utrudniać przewodniczącemu prawa- pełnie udawało. W  czasie przemówienia kol 
dzenie zebrania. Zgłoszono nawet votuni W olskiego bojówka byłego O. W P. z kor. 
nieufności kol. Nowodworskiemu, które jednak ca sali okrzykami i gwizdami starała się zaglu- 
nie przeszło. Pierwszy zabrał gios w  dysku- szyć mówcę, by tym sposobem osłabić argu- 
sji nad działalnością ustępującego Zarządu mcntacje przemówienia.
kol. W olski T . (B lok Kół Naukowych) W  Z powodu późnej godziny dalszy ciąg 
druzgocąećj krytyce wykazał impotencję ustę- sprawozdania będzie poany jutro.

I S 1 B U
N a j p o j ± m e ] s z ą  s p f t ł t f c i e i e r ą  i n i t y t u c j ą  b a n k o w y  w  P o l s c e

‘ j e s t

CEUTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
i s tniejąca od roku 1909 i działająca na ca łzm ob sz arze  Rzpl  tej.

i — D A J E  CAŁ KOW IT Ą P EW NO ŚĆ  ZWROTU A f K Ł A J Ó  i ł  
S S  A , W YŻSZE o p r o c e n t o w a n i e ,

zuż j tko wu je  wkłady z wielką korzyścią  dla interesów 
kraju,  gdyż  wspiera kredytem najl iczniejszą rzeszą  wy­
twórców — drobnych rolników, a te m ja m em  łagodzi  

I skutki kryzysu rolniczego
S k ł a d a j ą c  s w a  j s i c z ę d m i C ł  w  C e n t r a ’ n e |  K i s i e  o t r z y m u j e m y  nle-  
t y l k o  k  i r z y ś c i  d l a  s i e b i e ,  a l e  s t u t y m y  t a k t e  i s p r a n i e  p u b l i c z n e j .

OSZCZĘDZA] W CENTRALNEJ KAS IE
iflLHÓ, M CKI^HJ/ICZA 28. teł. 13-65

— — — — a  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■    ^

Bank Zwitku Soófek Zarobkowych S u A u.
Oddział U leński — ?Wilno, Mickiewicza 19 
uruchomił z dniem 10 Marca r. b. Kasę Banku

w godzinach  w ieczo r o w yc h
dla wpłat na r-ki wkładowe,  bieżące  i czekowe.

- Bank przyjmuje wełady w z łotych,  w złotych w złocie,  w dolarach t innych 
z  walutach,  przy o proceatotfaniu do 6 i pół proc.  w s tosunku rocznym.

k  --------------------------------------------------------------

Dziś S I  T„FiV£ 0'CLOCK" w iązkcw i koasom^jł 1.50 od osoby

„Palels de D»nse“ Mickiewuza n

t u  p odobn o  p rzód  wiiokujni /am ok (dnwwuu. 
n y ) ks. D owm outn , od  k to  •('go wywod/.ą się 
k s ią żę ta  ś w irs c y , (K o ju ło w ic z ) .  Or.i to  wr.uio 
ś li d rew n ia n y  kost iól w e  Ś w irz e  w ló -y iu  •>., 
a  w  w iek u  17-yrn Fab.ian  K o z io ł  P ok lew sk i 
kośc ió ł z m urn  w ystaw ił, ja k  jyLsze w  sw oim  

te-stameneie.
K i ( d v  k ró l S fe lr o j  B i l J i y  sz< d ’ w ’ 6-yui d . 

na Potoi-k , a  połc iu  j)o d  P sk ów , w  o.iągri 
t ł/ rc h  ty go d n i z.bieral w o jsk o  w e  Św ir/e, (a  
s zed ł n ie  przez, Podb rodzi.-, a le  z. W iln a  
w p ro s i przez. M ich a lisz.k i). W ó w cza s  żo łn ie ­
rze  iego  s ła li z b ie rw ion  pom osty  przez, b łota , 
kojw ili s tudn ie  ( , rstudn ia  K r ó le w s k a * ') .  S a ­
dzę, że  nazw a  jed n ego  z je z io r  koło  „tra k tu  
Po łook iego* *, ilz iś  trak tem  B a to re go  zw an e ­
go  ( ie7,io ro  B a tu r n i )  także  ma zw iązek  z w ie l 
k im  kró lem , a  n azw iska  w śród  w ło ś e ia n : Be-

kieszow, Sapiehów, Batiuńw, wskazują na po 
tomków tych, którz\ w ówczesnych c h o rą g ­
wiach służyLi- I'ode/.ius |Kib\lu swego we Świ 
i v , , kiedy car Iwan Groźmy posyłał na prze­
szpiegi, żeby się dowiedzieć, w  iakim  Jde.run 
ku póld/h Batory, jsodobno król, żobj zająć, 
żohiierzy, nadał kształt obecny wzgór/.u wo 
Św irzo. W ięe nie nsyjiały go zinar/naęio w o j­
ska. Najłoieona w  odwrocie.. R\ło liiostety go- 
rzej. W łośeianii dob ija li ‘Francuzów. Odzna­
czyła się jkkI tym  względem  wieś Kucki, k ie­
dy w ISril r. wębuehła jło raz p ierw szy w  
kraju cholera i  część w si wym arła, było to 
uważane za karę Boskh za  dobijan ie Francu­
zów. Ponow iła  się ona w  roku ld T l  cz\ I łu 2. 
Stąd połajauka, którą słyszałem w  dzioem- 
stw ie : j. A.rh t ,, kućkouskaja cho lera !“ . T a ­
ka jest h istorja i ti-adyeja. A, Ch.

W ^[RZE STOLfCY
B IB L J C T E E A  N A F  ODO W  A  I  P . D E M B Y

Różne naiwne „Le.ktory' ‘ ryczą z podzi- 
W((in: ho! 1 r,‘ wupaniałc, podniosłe, wzrusza­
jące, hi, ha !

Bib.'jo teka Narodowa jest za  lotniskiem, 
za w lęzieuicob za Mokotowem  -— - j.-d/.ie. się 
tram najem  G zy kwadranse. O tw arta oJ 0-ej 
rano. Ano, by przeczytać ostatnią nrw o'.', 
Chareauhi landa, Ldziechow.skiego, zerwałem  
sie i pojęci# Nm. 1'unkt 9-ta kłania l, s;ę 
woźnemu:

—  Gzego?
—  Chcę do ezyuh ii...
—  Kartka od dyrektora jest .’

- N itnm .
- -  T o  niema żadnego czytania.

okazu je  flę , że by ostać wpuszczony m 
do czytelni, by otrzym ać książką —  trzeba 
mieć osobiste p< zwolenie dyrektora Dembe- 
go.

— K :«d y ż  on przyjm u je.’
—  Od 12-ej do 1-szej.
—  Teraz 9-ta, rnam czekać tr/y godziny 

z noga podniesioną do góry..
—  7'itidno.
Prz. tiiiaban iłem  się nazaju trz o 12-e.j.
— No, eo jest ten dyrektor ’

—  Za0(tv ,  ma konferoneję, niech pan cze­
ka.

T tego dnia się jaszcze nie doczekałem !
W  B ibljotoco Narodow ej pracuje 40 uive 

duików i 30 woźnych. Głupiej’ kartk i wstępu 
nikt nie może wydać, ty lk o  sam dyrektor Dc 
niby, gdy  się kto nareszcie doń dopcha, potok 
pytań:

—  A  poco panu? —
—  Ulicę czytać.
—  A  co pan studju je? A  skąd pun? -V jak  

babka z domu? A  eo pan rob i?
W  hibl jot-ece uniwersyteckiej pełńo, u Za 

nioysjeich pełno,1 u Krasińskich dużo osób, u 
K ierbedziów  kolejka na ulicy —  choć się p ła ­
ci ! —  w  w ojskow ej sporo ludzi —  tu, w N a­
rodowej, jedynej bjbljoteoe. która ma w szy­
stk ie nowości —  pusto jak  na Saharze. Sala 
na S0 osób —  jest przeciętn ie 2 —  3 czy­
telników, rekord wynosił S osób! Tvch  k il­
ku czyteln ików  obsługują 3 osoby 1 Dw ie u- 
rządniczki i  jeden w oźn v !

W ięc  wszystk ie b ib liotek  w  W arszaw ie 
są polno —  ta  jedna pusta. A le  wszędzie -jest 
porządek, karto wstępu dostaje się momental­
n ie —  nie trzeba czekać na audjencję u dy­
rektora, jak  u cesarza chińskiego.

•10 urzędników, B ibljoteka Narodowa ist­
n ieje od (J czy 7 lat i -—- ledwo trzecia część 
książek jest skatalogow ana! I  to ta ( zęść, co 
przeszła z Wjilanowa, eo już miała, katalog. 
Pożyteczna hibl iotekn bez ka ta logu ! Kogi, 
nawet p. Dem by nie odstraszy, ten ucieknie, 
m e mogąc sprawdzić, eo jest, czego niema.

Ta m .uija wielkość i dyrektora jest zdumie 
wająca. M a ogromny gabinet. Okna da ją  na 
północ, więc zły, a pozatem  jeden to za ma 
ło. W ypędza się nrzędników działu wydawa- 
mia biuletynu o nowych drukach, wtyku po 
jednym  do innych pokoi —  pokój od połud­
nia przem ienia się ua dragi gabinet p. Dem- 
bogo. Jak  sprawnie pracuje rozproszony biu­
letyn, łatw o sobie w yob ra z ić !

.lochać do B ib ljo tek i Narodowej, to mniei 
w ięcej to samo, eo do Radomia, Pałac Potoo 
kich na Krakowskiem , w  samem centrum —  
braw o! I  cóż tam p. Demby zdecydował umie 
śeie? ć

Druki z. Iii-go —  18-go wieku. Iiz i^ zy , 
które interesu ją jedyn ie  specjalistów, nielicz 
nych, knrtogm f.ię, stare szpaigah- —  kto się 
w tem babrze, mógłby już wy m szyc na ko­
niec Rakow ieck iej. Natomiast- nowości, ostat­
nie w dawnictwa, właśnie, to  eo wielu, wielu 
ludziom jest pot rzelme —  to zostaje u czor­
ta na kuliczkach.

Akadem ja latcratury- gnieżdżąc się w  tym  
samym pałacu, będzie m iała jakby b ib liotekę 
podręez.ną —  m ówi dyrek tor Demby- naiwnie.

BÓLE ZĘBÓW,
G R Y P Ę ,  R f f Z c ż i ą s i E N i A

B Ó L f lĄ R T R m ę Z N C , ' . M  

STAWOWicK0$ p iE  , tft

m i W  TE Wl ) WP051AC1

t a r C e t  i ś k

z . K O G U T K l E H "

Uwieście nieodk/ytych wysp
W  tych dniach ukończyła przygorawania 

de wyprawy ekspedycja amerykańska, wypn- 
sażena przy udziale t. zw. Hycirograiie O ffi­
ce. i Ekspesiycja dokona, zbadania wysepek O 
ceaiui .Spokojnego, na dwóch okrętach, na 
których znajdo >ac się bęcla samoloty.

Ostatnio szczegółowe badanie Oceaam Spo 
kojnego, który ze cwemi 167 miljonami kwa 
cała masa lądu na Łem i —  prowadził książę 
lSłcnaco, m i'io j więcej pięćdziesiąt lat temu. 
Badacz ów, który odkrył sam wiele wysp, do 
szedł do wniosku, że na oceanie tym znajdn 
je we jeszcze ckoJo 200 wcale dużych wysp. 
których prńożrnisr i warunki zupełnie nie sa 
znane cyw:'nirwanej ludzkości.

Przyczyna tego zdumiewającego stanu rz 
czy jest iuKt. że dzisiaj nowoczesne parow­
ce odbywają swe kursy po linjach srałych i 
na najkrótszych drogach, a nie jak dawniej, 
okręty żaglowe zmuszane nieraz pracz warm  
ki r.tmrffuyczni do wielkiego nakładania 
urogi.

Najnowsza ekspedycja amerykańska liczy 
się poważnie z możliwością mikryri; ludz . 
którzy jeszcze nigdy nie zetknęli się z cywi­
lizacją, albo takich, którzy wywodzą się od 
rozbitków, z katastrof morskich ubiegłych 
stuleci. Prócz celów naukowych ekspedycja 
ma i ber poślednio praktyczne, a mianowicie 
oakryde takich lądów, ktoreby nadawały sń 
na bazy wojskowe dla U S A . El.

n

Bard/.o pożyteczno będą im  draki z 16-go wic 
ko. Co za nonsens! Pa łac  Potockich  będzie 
równic pitsty, iak centrala.

Zato  p. Demby uznał, iż musi być w  jniła- 
eu lokaj, w łada jący  jęrv  kami. Cała oeterdzie- 
stka urzędników to  doiktory, w  najgorszym  
wypadku m agistry kW torji, polonistyk i, rome 
m styk i. Szwaj-goczą wszy-.tkiem i językam i i 
]iobi( ra ją  po ISO zf. m iesięcznii

Lokaj musi umieć po IrancusKU, angiel­
sku i nuomiecku ! !

D yrek tor Demby znaiaz.ł takiego —  hę - 
cizie pobierał 2Ó0 zl.

Ustawa zmuszająca w ydawców  do przysy 
łur.ia darmowych egzem plarzy B ib ljo tece Na- 
r< dowej, została skasowana. P rzoz dobrotF 
wość, przyzw yczajen ie  czy głupotę wiąkszoś 
w  dalszym  ciągu przysy ła  bezpłatnie, ksiiw 
k:i ( z  G a lic ji już r,,ic!). Niech sobie, a le  to f i  
hm tropja daremna, n ik t :eh nie p-zeeryta.

Karol.

ZD RO W E P I Ę K N E  T ANIE OWOC U E  
P A R K O W E  
A L E J O W E  
I G L A S T E  
B Y  INY 
ora?  P Ó Ż S

p o l e c a j ą :

SZKOŁK!
m a j ą t k u

A. l H. Kiricfiiewjcii
po zta SOBCLEW*.  woj.  Lo b f l . ,  
l e lc ion 18, P. K.  O. 9979 lub 
W a r s z a w  , Al.  J e r o z o l i m *  

S k i t  24,  te leion 225 33.

P  d  za rządem

Stefana Wm
C;nniki  na sezon 
wiosenny na ż ą ­

danie grat i s  i 
franco

TE *TR  NA PO H U LAN CE
Pan Geldhab

Jest w  komeny- F red ry  m ajor opryskliwy,
■ zupełnie paradny. NLkt z nas nie wątpi, że 
,sl krzyczeć na żołn ierzy. y-obrażam sobie 
de mus burdy robie i  ja k i siać nieporządek 

arm ji, gdzie, jak  wszędzie, jest potrzebny 
»kój, takt i zimna głowa. Przypuszczamy jed  
k, ż( w  takini salonie, jald  dał M anem ik  wo- 
; nasz uronić coś niecoś powinien ze swego, 
roir vivrt. „b ozow igo . F red ro  go  w p ii.c ił do 
o je j k om id j’ -t 1(1} by w iedzia ł jednak, w- na 
hulanse będą takie śliczne kolumny, taka j>o- 
Izka, okna i d rzw i tak ułożone, abv była d e fi 
La, toby napewuo nie zary zy kowai.aby grał 
Maliński..Krótko powi.ń-ziawszy n io wjmścił 
tak iego nastroszonego maiora, Lstnego k rzy  

?eego chochoła, lo swego domu. Są fo ra iy , 
óre ooowiązu.ją i  czynią nawet z najsroższego 
na Marsa jeśli nie Apolla , to jednego z dob- 

wychowanych bogów, k tórzy  m ają prawo 
dzioć na Olim pie. A rm ja  j.olska zdaje się eo 
mniej od czasu Chrobrego nie miała żad- 

ch wątpliwości, w  tym  w zg lęd/c, żf co iune- 
jes t stajn ia, eo innego mnstra, a (O innego 

m, a lkow a albo salon. Zastaamwialiśmy się 
■zoraj d laczego ton m ajor na Pohulance tak 
-■opnie krzyczy D laczego wygląda jak  leśny 

iadek?

Fredro w t jakimś miejscu, przez usta gra- 
„vch mówi, że m ajor krzyczy. Na Boga r tży  ■ 

W7.ial to  dosłownie i z krzyczenia zrobił

1 ią. farbę. C zy tak można?
’  N a  Pohulance krzycząc wciąż tak samo zro 

M adalim ki fai-bę która rozsadza sztukę 
ajor kręci się jaK  na sprężynach. .Jest to nu- 
.,- jeden, .naryonetka. M ajor jodkręca  w asy. 
st to  już wiarus, polska edycja, druga ma- 

rmotka.

Dwie m -iyon etk i zatem w jednej maryo- 
«® y  to trochę nie zaw iele?  E fek t jest ten 

jc ;"—ont^-ka i  raerysowara okropnie i 

jjń ą c  z  warszawska oki> rmic .drze mordę 
ndaliński nawet się me sjww 'r/tcł, że i » n i  f i l

styl sztuki czyniąc nieprawdopodobny cootail 
T rzeba zatem  wybrać, czy robić' rwetes m aryo- 
netkowy, czy  po ludzku, jak  na-si antenaci pod­
kręcać w ąsy Inaczej głos zbyt podniesiony p rzy  
pommać nam bedzii k a rto fle  i ekonoma nad lo 
niweiuji dziewkami. To  zaś jest wszystko inne 
niż. m ajor,choćby chodził na sprężynach i cykał 
elektrycznie. M adaliński stw orzy ł typ  c/.y ty ­
pek. T yp  ten może by świetny, doskonały, gen 
ja ln y  nawet, gdy  oglądają yo oczy dla siebie. 
Fredro jednak jest sym fonia i m ajor nit może 
byc prot agon Lstą, k tóry  rozb ija  .-.ymfonię. Mbo 
wszyscy g ra ją  ja k  mają onetka i m ają te swoje 
numerki, a lbo jes t życie wzajemne, fa rb y  są 
dobrane - me numerki wmlzą 'ej aie kontakty.

Czengery który' reżyseru je F red rę  nie bar 
dzo się na tyeh arcyyiolskich finezyacb  rozumie, 
skoro dopuścił, aby LMadaliiiski i-oztarł sobie 
jedną farbkę i od stóp do g łow y pomalował się 
tą farbką. Jeśli o  nas chodzi, to  m ieliśm y w ra­
żenie, że na scenie była  rtęć, że ktos truchci­
k iem  ze szabelką la ta ł i tak wciąż ryczał, iak 
piorun, k tó iy  naigrawa się nad dachem, aby 
by 1 nieopisany rumor.

Spoglądając na m ajora py tałem się cały 
czas kiedy wejdą lokaje l wyrzucą go z domu? 
Potem  zdawało m i się mocno nieprawdopodob­
ne, abv, Radosław, k.siążą Kersner mógł słuchać 

tak sera ficko teg i iinpetyka.
T .ikże F lora , wydała mi nn w porządku. 

Jakże m ogła nie ucieszyć okiem, gestem, tę koś 
cistą masę drącą się na deszcz-, która skakała 
w tym  salonie słonecznym piy.yttnm:nonym zło- 
' “ ciścic. M a jo r  wpadł do Geldhabów ab., juz; 
jae ie la  swego rotm istrza ratować, odbić k.-ięoiu 

F lo rę  i tę F lorę  rotm istrzow i oddać skoro już 
raz p rzyrzek ła  na tym  świocie mu być narzee/o 
ną potem dozgonną małżonką. N ie  je-ste w  po- 
raądku zaU m F lora  ani książę.Gdziez byli lo 
k a jo ? (Gtizicż to  się jo eh o w a K  że był karczem 
ny harmidor? W szystko ma sw oje granice F re- 
<lio nie w prow adził m j-ra do sztuki.bym u ma 
ior czynił sanm hec. Chciał Fredro aby widz

w cza t ze śniieidiu. (.Idzież b\*ł na widowni choc- 
bv eden pasażer, k tóry  z  kukły MndaliiLskiego 
zechciał się jako tako trochę uśmiechnąćT F i ­
gurę ma ora należy- rozważać nie szablonowo, 
nie m aiyonetkow o pędząc liajirzód duszkiem, 
ale ze sensem na szynach, na k tó iych  nie można 

tak nieprzy-tomnie lecioć.

Za to był Geldhab. On to 1‘astrygow ał śli­
cznie, co major rozerwał. W olłejko był do szpi­
ku kości żywy. W la z ł w skórę Frodry. Na pew- 
noby duch F retlry  na Pobulanco ob jaw ił swe 
zadowolenie, że yleldbab tak gn icko i bez żad­
nej trudności uykon.ywał jiiruety. \le p iruety 
od wnętrza, nie m aryonetkowe jak  to czynił 
m ajor, biorąi od zewnątrz, od jiow ierzcbui czy 
f e r y fe r y i  fa rb ) a zostawiając resztę, to  co jest 
istotni® ciekawe, warte sztuki w środku proszę 
l u i  darować za w yraz, pu.st-e.

\\ ołłejko był GeUlbabem, ( bcuił lw  iem 
bve księciem .Ma r/ył przed nami o m itrze, \vy 
dymał się jak  puri hawk P rzy  końcu sztuki jk> 
kazat nam swą nieosc, swą bezbronność. P rzez 
trzy  ak lv  był nadęty jak halonik. N a chwilę 
przed ostatecznym zapadnięciom kurtyny był 
też jak  balonik, z którego ueiekto powietrze. 
Geldhab miał m iękkości, czułe serce dla có rk i 
Dla innych ludzi m ógł być jak  kamień, Dla 
PytlaunsKiej Flory był YV ołłejko jak  eukier, 
nugat, miód. tlieszan ina lihórzost.wa, próżności 
pyehv, ale też idealny jiapa.Znać. że Fredro 
tę figu rę  zobaczył, jiodpatrzyi, w  sobie samym 
odki-ył i z  jakąś n iew ia iygodną wprost luboś- 
rśą jiowołał do ży-(-ia.Geldhab .jest mocny.Jest 
,ak owoc kokosu, ma w  sobu mleko i ziarno. 
Możesz tvm  orzechem jednak rozwali,- łeb. B ył 
wczoraj moment ua Pohulance, że zobaczyłem 
jfck ten Geldhab zaliacza o Wesele. Żyd w  kar- 
cznuc Bronow ickiej chyba nio zachwala hardzi 
dzb i swej Racheli mż W ołte jko  F lorę. Oczyuuś 
cie u Fred ty były  inne w zo ik i niż u YV yspian- 
skiego, ale aura zadziw iająco ta sama, też tem 
pei-atnra, Może już ktoś inny zrobił to syioslrze 
ż( nie, ale dzięk i W ołłejce rzuca się ono w oczy 
i na chwilę przenosi nasze myśli <lo chałupy roz 
śpiewań, na drodze z K rakow a do S ław ko­
wa. Pan Geldhab WołK-jki. N ie  ma maryonetki.

N ie jest to wystrugacie z drzewa, obdarzone 
sprężyną. J t » t  krew, w a li serce, pracu ją jduca.
( złow iek rozum ie o ezem ten tcldliab myśli, 
czego cbco,dlaczego się emocjonuje. Rola zbndo 
wami jest, ja k  u każdego w ielk iego artysty  od 
wnętrza. A l fą  i omegą jest S w a t podziemny, 
/, którego ziarno bierzt soki. Ile ż  
jest g ra c ji w ż\ołb 'jce, że ,go nie 
podrobił, nic ściągną! z żyeia, ni«- skop. 
jowal, nie jK>dj)atrzył?Z( siebi“  w ydobył kapi 
ta lny nasz ak tor figu rę całą od stóp do głowy. 
W o lłe jko  może zawoła, • Geldliab m ój, jest z, 
nmie. Z Fredry, z  napięć i odprężeń w same,i 
satuce, z iomssinio andante, ze wszystkich al 
legro ifastrygow ał nasz w ielk i m ajster niew ia 
rogodulie, żyw ą osobę, o  któi-e.j na chw ilę nie 
wątpim y, żo jest, że się jwrusza, że taką ja ­
ka" jest" w  sweni wnętrzu porusza się też na 

scenie.

Zrobić żyd a  jest bitwo, jak  zrobić pijaka. 
W nłłejko nie idzie na tak ie sztuczki. Z Ocldha- 
ha nawet w yw abił zazwykle podawane kolorki

W szystko -się zaczyna snem złotym , kończy 
się tragicznym  otwarciom  oczu -lest jioezya w  
tem, co dał W ołło jko. Francuz by plasiyczn ii 
w ięcej akcent on „ ł  figu rę. W ołłejko w zią ł ją  
bardziej lirycznie. Grotes,,, gdy się go przebie­
gnie- potom po skończonym jwzedstawieniu od 
jmczą.tku do końcu, ma sens W yrazistość jest 
m uzycznej natury. W ldziolism y kw iat cudacz­
ny, okropny, .spotworniały nawet. K w in t był 
wy buja ły, wydęty, aż w zdęty  P rzy  końcu zw isł 
na łodydze, -lest delikatność w W ołłejce i ona 
ośmiela, nas porównać Gcldliaba W otłe.jki z 
kwiatom  aż n i,‘|X>kojąco brzydkim , o sjui.-v.czo 
nvm, niemniej z kwiatem soczystym, aż złowro 
gim. Na jioczątku by lo słońce, śliczna rosa. P iy  
tem p rzyszły  upały. Potw ór w naszych oczach 
wyrastał skręcając koronę, kielich, jdatki, w..zy 
stko sinb-/.i( lone, aż zezem iałe.

Gdyby móc wzyjstkioli IGeldbabów wskrze­
sić, co paradowali kLodykolwmk na scenie jml- 
skici i spytać komu dać biur, to by może 
W o lłe jk o  j-.owinien głow ę nadstawić aby go 
Pa llas A ten e ubrała w  nieśmiertelna zieleń. 7,a 
pewne Geldhab to  nie jes t m ai na święcie mo 
o-ący b ' ć j-»retek.stem do jak ie jś  leautyczki. .Tąd 

nak nnpewne W d łe jko  jest tryumtatoroni. Bez

żadnego fałszu, dać obcość krw i, k tóra  w na- kontakty na wenu i  że z jiaa-tnerom razen: 
uzym narodzie, podnosi czasem mocno butną rodzi się gra, a nie tam samotnie u siebie w po 
głowę, oto jest sens kreacyi W ołłe.jki, a rtvs iyez ko.ju. Cybulski nieba rdzo był za ję ty  F lorą .ą  To  
ny c.zy.n, k tóry  nie pow in ien bvć schowany pod  było widać. N ie  m ógł ani rasz przedrzeć się do 
korcom. sw ojego „ ja “  i coś ze siebie pow i,dzice. Może

Gdy by n en ia  gra jących  m iała istotne kon- za parę dni zacznie ju ż ze siebie m ówić i prze 
tak ty  z" W o łłe jką , n ietylko kontakty ad boc stanie, być biada akwarelą. W idz me wierzy ł, 
chwweonc na scenio, przemijające, wraz. nawet że obchodzi g o  kobieta. N aw et i w  to  ilie  wie- 
trw o ilłw c , półfabszywe, to by świetna lcroacya rzył, że umie trzym a ' szablę, że  cm i nimusz 
dla wszystkich oczu była  bozprzocznie już nad wojenny, że p o tra fi wroga ląbae. ale eż gdyby 
wszelki w yraz N a jw ięce j pojisuła m aryonetka. mu się udało zdobi ć F lorę, gryźć i  kąsac.By1 
K ou ia  z  rzędem, k to  zrozumie dlaczego Geld- trochę rotm istrz niemrawy, j)rzez to i F lora 
hab chował sie pod kemapę?. Oczyw iście 7" stra zgubiona. F lo ra  była naw('t chwilam i ja k  ty- 
ohu. A le  chyba nie d latego tylko, że m ajor krzy mianok dający m giełkę by sui hość skwaru nie 
czał.Uwńerzy ć w  to, że Geldhab stracił g łow ę zabiła-Oboje jednak iwo razili. Ze- srniałośei 
drżał osika, że nagle został wyrzucony jak  ua scenie p rzy jd z ie  tujiet techniczny. W ierz; 
fa la  o brzeg, żo obracał się nawet jak  czółno my, że p rzy jd z ie  dzien gdy  rotm istrz zechce z. 
na wodach wzbui-zonych. to  zrozumieć jeden żalu czy- rozpaczy F lo rę  przed sąd 
moment, k tórego nic było. Major krz.yezał.Dla okropny swej m iłości jxv.ywa.ć, a I  lora stanu 
nas nic bvł groźny. D laczegóż u F red ry  jest się na skutek kontaktu z partnerami gorąca, 
g r o ź n y  ?Dlaezegoż jes t nagle jak narzędzie okro jak tropik albo lodowa, jak  nrktyk. Tym cza 
jmo, ptom ienistc? Pokaza>- nam tę ch w ilę !—  sem ja k  Zosia w  Dziadach zamieszona jesr 

•Gdzież by i grpm u Fredry, skoro od początku w powietrzu.
bvł lialas m ajora od razu fortissimo i  wciąż A  inni aktorzy- ? Neubelt jako  przyjaei a
chaotyczny. księcia był Pajikinem, jak  l>owuino być - ‘ re

Gdyby* M-adaliński rozgryzł 1’ redrę, szedł d rv  Dejunowicz coś robił na scenie też, ale 
od początku od wnętrza, od sensu i log ik i akcyi m e rozumiem, co właściwie robił. Z *  to Do 
(p o  redutowemu) i w iedział do czego jost po- browolski ze s t r a c h u  tr/.ąsl łydkam i. N ie  za 

trzebne m ajor w Geldhabie to  by szatańsko ponmę te j figu r/ . P iórko  i — sce-
skonstruował uderzenie wuęe m iejsce w yrazisto na była przepyszna. U reszcie by Martyka

W tedy pokazało Puchr^cwski i  Skolimowski. D iaczeroż n_;c
s tw orzy li n «d  ogony Byb toż lo-

c./,yli próbę u a pod ły  kruszoo.
by óię d lacw ^o Geldliab na^k* przj*party do mu w ięcej nie 
n i jRileciał pod kannjię eo może być straszliw ie kaje. W  nich G/.engery oddycb i ł  7. swa ba- 
śmieszne, jeś li będzie pogłębione, a nie takio tutą i  aura M akojn ika. ( l.v. iłami była reży 
tanie jak na Pohnlauoe, czy li ju ż nieartystyc7.- serja śliczna w yrazistf artystyczna, przej 
U(j ‘ ‘ rzysta ,jak  tv lk o  na dobrych nrzedstawiomach

( zongery tu i tam bv ł na trop ie  rzeczy, ale T a  reżyserja  m oże troszeczkę zb liżała w ięcej 
wlaśme tuw- tam m iejscu: maksy malnem m iej n iż powinno być, F red rę  <lo M oliera. M ogło- 
smi m ajora i samej jie iy jie ty i księcia w jiadł w  by to być niebezpieczne, gdyby nie W ołłejko, 
jakiś loch podziomny i niemócrł się w ygram olić k tóry  wszystkiem u wciąż przcwraci 
z powrotem  * (un icestw ia jąc M o liera ) liu ję swoją, swoistr

Cóż jm wiedzicć o .bohaterach amantce i pokką, f r< ą -polską,' zdum iewająco nawet w 

amancie, Florze i rotm istrzu, Ludom irze? Obo- swoim  ;/im»arze fl.rty tycznymi,^

je b y li b ladzi troclię. Gdy jsobędą dłużej na sec 
nie nabiorą krw i. Nadrabiała miną Pytlasinska. 
B yło  w-idać jak  jń ln ie i>owtaivala ua soenie to 
co w  domu przed zir iercad lam  ju/. raz jid cu  ( . 
zrobiła, ja szcze  nie wie ua-sza Flora, że y ć

!

narodowa

Mieczysław Limanowski.
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M l i  1 lillil K R O N I K A
N& pusb-dzi-niu W ydzia łu  I I I  (T llstoryez- 

, lu-^oi Towarzystwu, P rzy jac ió ł Nauk w du. i/ 
hm, pro f. Bogumił Jasinowski w ygłosił r e fe ­
rat p  t, .Słs/4iiłto-wauic się duc howości rosyj 
ckiei jk św iede odwiecznych prądów W scho­
du eimześcijański ego*1.

Prot Bogumił .Ta.-ńnowski, jak  wiadomo, 
(c zy  naprawdę wszystkim to w iadom o?), jest 
autorem znakom itego dzieła „Wschodnie 
chrześcijaństwo a Rosja**, w  którem  zanali­
zował podstawy różnic psychiezny-ch ponąę- 
dr.y W  schodom a Zacliodi m i po raz p ierw ­
szy w literaturze Europy na ton teinat nie­
zwykłe mocno uzasadnić tezy, wskazujące na 
przemożny w pływ  gno.stve.yzmu, k tóry się za 
znacza we wychodniom chrześcijaństwie i 
który zadecydował o drogach rozwojowych u- 
mysłowości i psychiki rosyjj.sk i ej.

D zieło p ro f. Jnsinowskięgo pod wielu 
wzglpflam* jes t praw d/iwą rewelacją, — zna 
ezenie zaś jego  jest w y ją tkow o w ielkie, bo o- 
no n ietylko wzbogaca naukę polską, .ale może 
się przyr:czynić (pow inno się p rzyczyn ić !) clo 

cw izji w ielu ustalonych poglądów  na 
ł.seh od  i Zachód, panujących w  różnych 
dziedzinach życia nauk owego, artystycznego, 
Społecznego itp.

Ma posiedzeniu W ydzia łu  111 Tow . Prz. 
Nauk w  dn. 9 bm. pro f. B. dasinowski rozwi 
ał i uzupełniał swo myśli, wypow iedziane 

w książce. W ychodząc zc słusznego założenia, 
żo zastanawianie się nad odrębnością W scho­
du może być celowe ty lko  wówczas, gdy  na­
leżycie skonkretyzujem y pojęc-io Zachodu, rc 
tr ien t sc ha rak tery  zo wat Wschód, jako koleb 
k< relig ji. a Zachód, jako kolebkę prawa. 

C ztery cechy zw racają  na siebie* uwagę

a i l f lk k a
Msza św. w fJstrej Branre

N A  iNTENCjĘ JE. KS. ARCYBISKUPAMI 1 ROPOUTY JA! BRZ’. KOWSK1EGO.

jogo Ekscelencja ksiądz biskup suf- biskupa metropolity wilensłJegr Romt- , 
agan Kazimierz Michalkiewicz dnia 12 alda jałbrrykowskiego. ZapraszL się

M a  m o c  
p i e n i ę d z y

b. m. o  godz. 6-ej w  lokalu Biura P M S  ul.
Wileńska 23. odbędzie się odczyt ilustrowany
przezroczami na temat: „Słowacki -  W ;eszcz }jrrli w  poniedziałek O godz, 8-ei rano od wiernych o wzięcie udziału W Ofierze 
Narodu" Po odczycie czvnną będzie czv- , . „  . , . . . , , . . . . . . .

' prawi mszę sw. w Ostrej Bramie w  m- mszy świętej w tak wzniosłej intern'...

NIEDZIELA | 

Dtn 1  ]
KotiSt«c-tyQ*| 

Jat. a 
Grzegorz®

ł.MctińH iłeuca ę, 6,01

Zicbba ti4ńc« j .  5.31

telnia - świetlica dla uczęstników Kursów w ie­
czorowych, prowadzonych przez koło. 
w  11 t9a.Łźgeadnhshrdluetaoicnmfvv'ypetaoincmfw 

—  Zarząd Koła W ileńskiego Z. O. R. 
zawiadamia swych członków, iż  w e wtorek 
dnia 13 marca r. b. o godz, 18-ej odbędzie 
się odczyt kol. ppor. rez. D-ra Pasczyńskio 
go Stanisława p. t. „Znaczenie funduszu pra­
cy

tencji zdrowia Jego Ekscelencji ks. arcy-

—  lecz 
na puder 

wydaje 
g r o s z o ­

we sumy

KOMGPit&AT S fA C jl METEOROLO­
GICZNE] USB W  WILNIE.

Z  I )X 1 A  10 M A R C A  
Ciśnienii średnic: 754.
Temperaturii średnia: 0.
Temperatura, na jw yższa: +2 .
Tem peratura najniższa: — 2.
O pad : 1,2.
W ia tr : zachodu:
Tendencja: wzrost.
U w agi: chmurno, opady śnieżne.

PROGNOZA.
Po miejscami cnmumym i mglistym ranka 

w ciągu dnia dość pogodnie, później pucząwsz.y 
od zachodu kraju stopniowy wzrost zachmurze­
nia aź do opadów. Nocą przymrozki dniem 
większy wzrost temperatury. Słabe wiatry z 
kierunków powdniowych.

Tajemnica klejnutów szwedzkich
'VILM0. —  |ak dotychczas, nie zosla przez Tołłcczfcę do Wilna.

-  Odczyt prof. Lepki w  poniedziałek *>  Walone, gdzie się obecnij znajdują W  tym kierunku prowadzi się dalsze
klejnoty szwedzkie, przywiezione w r. 33

przy ul. K a i wary jsk icj

przy m ia łk ie  kultury zachodniej: 1) rozróż- M arkiew icza (P .łsudskiego 30) oraz wszyst-
maftie na Zachodzie" prawa puM iczjiego od kio na _ przcdmieściacn, oprócz Rostkowskiego

p nwa pryw atnego (Jus publicum et jus pri- 
oiu ), 2 ) doktryna prawa przyrodzonego,
>ra zaznacza .się już w czasach rzymskich, 

konkretyzuje kię w  wiekach średnich i w  spo 
>b przejaskraw iony zostaje propagowana 

pi zez Rousseau, 3 ) —  prawo państwa i 4) 
przeciw ieństwa ponaęd/.y kościołem a pań 

-: zeru.
U: Kulturze WR&hodukg eochj te odpowic-d 

n itów  nie mają, co ma d ierdu jn cy  wpływ na 
Kształtowanie się życia państwowego, społe 
e/.nego i relig ijnego. Szczególnie w ielk ie zna 
• zenie ma podporządkowanie kościoła paiist- 

m i brau świadomości prawnej.
Wschód odznacza się brakiem równowagi 

jisychieznej i uziuiwiunem przew agi zb ioro­
wości nad jednostką. \ a  Zachodzie tak pod 

|4>wem prawa rzym skiego, jak  i wotunta-

—  Dyżury aptek. —  Dziś dyżuru ją apte­
k i: Jundziłła (M ick iew icza  33), Na.rbr.tta  ̂ g   _ _ _______________ _____________
(św . Jańska 2 ), S zyrw in ta^ęN iem i< «ka  15), kierownictwa Robót, którzy tak chętnie opro- 

/Tł.i...3..i ■■ uradzali wycieczki zwiedzające Bazylikę we

i w e wtorek 12 i 13 b. m. na zaproszenie In­
stytutu - Naukowo - Badawczego Europy 
Wschodniej prof Bohdan Lepki, znakomity 
poeta i uczony ukraiński wygłosi w  lokalu 
Instytutu dwa odczyty: 1) Taras Szewcz.en.ko 
i 2 ) Charakterystyczne cechy literatury ukra­
ińskiej.

Oba wykłady zaczną się o  godz. 20 min. 
15. Wstęp dla szerszej publiczności wolny.

—  Chorobę zakaźne i szkoła. Staraniem 
Komitetu Rodzicielskiego przy szkole powsze­
chnej Ni 22 „Ś w it" odbędzie się dnia 11-go 
marca o  godz. 4.30 odczyt dr. Piaskowskie­
go p. t. „Chroby zakaźne a szkoła".

r o ż n e
i. Koło Pan przy Komitecie Ratowania 

Bazyliki Wileńskiej otrzym ało z e^przedaży o- 
brazków przy zwiedzaniu Bazyliki w  nie­
dzielę dnia 4 marca r b. —- 144 zł. (sto 
czterdześci cztery zł.). Pow yższy  dochód 
uzyskało Koło Pan dzięki niestrudzonej u- 
przejmośd p. Konserwatora dr. Lorentza i

WOJSKOWA
—  Rocznik 1913. Przygotowania do po­

boru rocznika 1913 zostały już ukończone. 
Y\ kwietniu r. b. zarząd miasta rozplakatuje 
obwieszczenia o poborze który rozpocznie 
się 2 maja.

  Zasiłki rezerwistom. V. ydz.iat W ojsko­
wy Magistratu wypłacił już ostatn-ą serję za­
siłków dla rodzin rezerwistów. którzy odbyT 
ćwiczenia wojskowe 1933-34 r.

—  Mecnaniczna piekarnia wojskowa. —  
Onegdaj poświycono nową mechaniczną pic

wspumnianym dniu, za co Im Koło Pań skła­
da serdeczne podziękowanie i staropolskie „B óg  
zapłać"

Dnia 8 b. m. w lokalu Ogniska Akademic­
kiego, ul. W ielka 24, na dochód Komitetu 
Ratowania Bazyńki Wileńskiej została ode­
grana Szopka Akademicka. Dochód z po­
wyższej imprezy wyniósł 40 zt. Koło Pań 
Komitetu Ratowania Bazyliki Wileńskiej skła­
da Bratniakowi U. S. B. oraz wszystkim PP. 
Studentom, którzy przyczynili 'się d o  bezinte­
resownej współpracy przy gromadzeniu fun­
duszów na rzecz zagro/.onej naszej świątyni 
i pośpieszyli z ochotą na jej ratunek, najser­
deczniejsze podziękowanie.

—• W ycieczka morska bez paszportu. —  
W czesną wiosną bo już od 5 do 29 kwietnia

siedztwo.

-spadek letargu
CHORY ZMARŁ W  SZPITALU sW . jAKoBA.

WILNO. —  Onegdaj wieczorem w po ił.vieidzeniu, ze zaszedł tu wypadek 
szpital:? św. Jakóba zmarł 28-letni Józef letargu, zarządził przewiezienie Szulkina 
Szulkin, rolnik z Szarkówszczyzny. Jo Wilna. Podróż dc W'ilna chory od-

Przed tygodniem Szulkin, który do- był poc-ągietn w stanie letargi conym 
tychczas byl zupełnie zdrowy, zapadł nie który ani na chwilę nie ustąpił, 
spodziewanie w letarg, W  szpitalu mimo natycnmiast zasto-

Gdy oo dwóch dniach chorego nie suwanych zabiegów chor? na drugi dzień 
zdołano obudzić, wezwano lekarza, który zmari.

EkshUtiiaija z#łoK zmarłaga h  dradze
W ILN O  Furman Fajwusz Rukawoi, w 

Końcu ub. miesiąca jadąc ramotnie z Głębokiego 
zmarł w  drodze, koń pizy-wkeł go nieżywe­
go do Szarkówszczyzny.

Ponieważ zwłoki zmarłego nie nosiły śla 
dów żadnych obrażeń, został on za ze: wole

bunkowym.
2 tego powoau władz.- prokuratorskit 

zarządziły ekshuinację zwłok, której dokonał 
w obecnoi ci rodzint zmarłego i włazu poli­
cyjnych lekarz powiatowy dr. Pohnowski. —  
Dokonana sekcja zwłok wykazała ze Ru-

Może otul 
sobie po: we- 
lić na oaj-
kosztowmei - 
sze z b y t k i  
lecz swą wy 

pieszczoną cerę powierza jedynie puorowi 
preparowanemu na Piance Kremowe: W ie
ona, że pudei ten usuwa rozszerzone pory i 
polys^ skóry; nadaje skórze aksamitną ma­
to u ość. uwydatniająca naturalna ekność ce­
ry. Znakomity paryski Puder Tokalon jest je ­
dynym pfcilrerii preparowanym na Piance Kre­
mowej, Pianka owa jest zrmeszara z pudrem 
specjainym. tajemniczym sposobem, zapewnia­
jącym natychmiastowy skutek. Pudei ten 
przylega czterokrotnie mocniej niż każay in­
ny puder, pomimo poce ra  się n ezaleźoie 
od pogody, pory dnia i zajęcia Pani. W  cen 
sposób, dzięki Pudrowi Tokalon ma Pan. m - 
p.mainym Kosztem gwarancie przep ęknej ce­
ry, w przeciwnym zaś razie p:en;adze zostaja 
Psni zwrócone.

Gratis Każda czytelniczka niniejszego pisma 
luoit otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetką 
Pięknoici, zawierającą Krem Tnkalo" tró >wy 
i biały), oi az rocmaite odcienie Pudru Tokafon. 
Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy 
Ontaz, oddział 12 C Warszawa, ul. Traugutts 3.

niem sędziego śledczego i lekarza ntlejsco- kawm zamarzł w  drodze z Głębokiego eto Szar- 
węgo pogrzebany. kowszczyzny. W  ten sposób została wyjaś-

Mimo to krążyły wersje, o napadzie ra- niona tajemnicza śmierć Rukawma.

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy
W ILNO. Notowaliśmy wczoraj, że ita bu- 

cznicy przy ul. Legjonowej stoczyły sie z na 
,.ypu wagon towaroy y i cysterna.

Wczoraj oodczas podrożenia wagonów  
przy pomocy specjalnych dźwigów tnowu

mamencie urwała się lina którą sostał u derze 
ny robotnik Józet Mikułewicz (Stefańska 39) 
Przewieziono go do szpitala na Wilczej Łapie.

podpalenia domu przy ul. Ka!waryjskie)
przreiw.- 

wschodn iciikij

karnię wojskową, przy ul Legjonowej.
Na uroczystości poświęcenia byli obecni kiedy kraje południowe skąpane są w  słońcu

poza miejscuwemi przedstawicielami władz ini i kwiatach, organizuje linja Gdynia —  Am
cjator budowy dowtodea O. K. Iii gen. I i- tani# wycieczkę przez Lizbonę do Maroka

-- /.nili chrześcijańskiego, jednostka mu o w ie- rwinowicz, szef intendantury' D. O. K- III —* Wy-sp Kanary-jskich. Koszty —  zależne
większą, wastość, tak, ze można przeeiwsta- pptk. W . kościelny. położenia katony od 350 zł. Utrzymanie tuk- N A S A M P R Z Ó D  U S IŁ O W A N O  ŹN ISŹC ŻYĆ  L O D O W N I? , —  W C Z 0R A -T ŻAŚ K L A T K I

Po poświęceniu odbyło się zwiedzenie susowe. jednakowe dl acałej wycieczki. Zapi- 
eJewatorów, w  których przechowuje się ot- s>’ • wszelkie informacje „O rb is" Mickiewi- 
brzymie masy' owsa i żyra, oraz nowrocze- cza '0, imże bilety' kolejowe we wszystkich 
śnie urządzone magazyny kierunkach pc cenach nominalnych.

ŻYDOWSKA ■—  Kawa - czarna, koncert, bridge. —
—  Propaganda lotnictwa wśród żydów. Dziś dnia 11 b. m. urządza II O d lz  Tow , Pan 

Związek Rabinów Rzeczypospolitej zwrócił Miłosierdzia . w. W incenb go a Paulo ■> sali 
się do całego społeczeństwa żydowskiego Stowarzysz Techników Wileńska o3. O jak-

w.ae wiu.hodn, indywidualizm  
keltow i zbiorowości.

IV dziejach duchowości rosyjsk iej, ksz.ial- 
iu jącej się port .pośrednim (poprzez c-hrześci 
jnństwo wschodnie) wpływem  gnostyf.y-ziuu, 
można zauważyć trzy  okrei-sy, z których p ie r­
wszy obejm uje czas do końca X V I I  wieku, 
drugi aczy-na się ort raskołu i pano-ranin 
Piotra W ielkiego, trzeci zicś przypada na 
wiek X IX  i początek X X , aż do rewolucji 
bolszew ickiej.

W  tym trzetun okresie umysłów ość i j,sy- 
hijkt* rosyjska zmalazły najdokładniejszy i 

n -zmaernie w iekaw y w yraz w  ruchu ułowią 
nofiiakuu. Słow iano-.le z pogardą odrzucali 
wszystko, eo niósł ze sobą „Zgn iły  Zachód** 
j>r>.<-eiwstawiali się Zachodowi w sjiosób kate­
goryczny.

Cóż przedewszystKiom zarzucali Zacłiodo- 
wr> —  Autoafii-mację jednostk i!.. Na co 

tazy-waL, jako  na dowód bezsprzecznej 
w yższośęi Wschodu nad Zachodem? Z ozem 
s li, zw iastując nową erę?..

Przedewszystkiem  wysuwali

z apelem o popieranie spraw obrony przeciw­
lotniczej i przeciw-gazowej oraz do zapisywa­
nia się do LU PP

AKADEMICKA
—  2 Koła Polonistów. Dzisiaj w mertzie'ę 

w celu uczczenia 100-ieda „Pana Tadeu- 
sza", staraniem Koła Polonistów odbędzie 
się w  Auli Kolumnowej U. S. B odczyt prof. 
hr, Konrada Górskiego p. t „Pan Tadeusz 
w perspektywie jednego stulecia*

Początt k o godz 20-ej. Szczegóły w  
afiszach.

—> 2arząd Senjo-ow Legjonu Młodych. Na
walnem zebramu w  dniu 8. 111. r. b. wy-brany 

„soborno.je został Zarząd Koła W ileńskiego Seniorów Le-

najliczniejszę przybycie wszystkie li, którym 
leży  na sercu nieaola biednych uprasza Za­
rząd. Początek o godz 19-4ej.

Djabeł i dotary
W dowa M ar ja  Pieeiakowa, mieszkanka w>: 

Łtfaeaje, p n ir y  gruzdowski- i, otrv.ymaŁa od 
bogatego syna z  Am eryk i 100 dolarów. T e jże

zdarzył się wypadek. Mianowicie, w  pewnym “ °5-v ln̂ k  str,i* D-v * (’n:
mamencie urwało sie lina ttńra Trertnł „Heerr . kopyta, ogo, ro-Tl, Py »k  buchające

ogniem, wszystko jak prawdziwe. Bieioua ko 
bieta nie mogła usjiokoić się przez cały dzlt ' 
Szukała otuchy u sąsiadek' Do coś w ten. 
być musi —  rano loO dolarów, e w nooy d.ju 
t)eł. Napewno zła  wróżba

Sąsiadki tłum aczyły stra.sz.ny sen po swo­
jemu. Jedue m ówiły —  <de; inne m ów iły  -  
dobrze. A  może źle, a może i dobrze Pan

SCHODOWA B óg raczy un-dz.ie
rn-oiakowa następnej nocy szw-zękała zę 

W IIN O .  —  Wczoraj wieczorem zapaliła że ściana est oblana naftą co wyraźnie wska ban.i pod pierzona, żegnała si raz wra 
się niespotiziewame dretraiana ściana na klat żuje na próbę podpaleni? CzuŁ„ że z niej żyeie uejeka
ce schodowej w posesji nr 84 przy itl. K ałw a Utwicruza w tem podejrzeniu jeszcze fakt, O północy punktualnie zahuczało coś w 
ry.skiej, należącej do Rabina Zaka. -  Ogień że poprzedniego dnia osiłowant poupalić lo- kominie, roześmiało si^ p rzeraźliw ie  i na 
zauważył jeclen z lokatorów tak, że pożar w  downię mieszczącą się w  tym samym uomu. sr°3 'k  'Kby skoczył d.jabtd. Ogon :mał *< j>) 
zarodku sthuniono.

Podczas gaszenia płomieni, stwierdzono, szczyc żaka.
Ktoś widocznie kierując sie zemsta chce zni- f? b ę  czarna -ak smoła, ty lko  kopy

me 7idołała Fieci&kowa do»t.rzoc.

TE^TR MUZYCZNY LUTNIA'

, N IE B IE SK I'M O m *'
zniżki w «i n e .  

godz .  1*2.30

Poranek „STAS LOTNIKIEM'*
 o gid?. 4 pp. ,.DZIDZI"___

iczało , zb iorow y czyn, przeciwstaw iający gjonu Młodych w  osobach■ prezes —  gen. 
rtywidualizmowi. Drugim  atutem była Skw arczyiiski, wiceprezes —  płk. Pełczyński, 

rosyjska, odcinająca się od wy sekretarz —  naczelnik J. Czystowski, skarbnikbr/stanowośc
ra/me się zarysowujących klas na Zachodzie 
iiz<  eia teza wkraczała w dziedzinę mesjaniz- 

wyrażuła się w  słowach, które ]>o raz 
I-u-i-wszy zostały wypow iedziany m wieku XV 
w oi.resu powstawauia caratu moskiewskie- 

L’ — p^ioskwa to trzeci Rzym !**.. IV r 
zprjj-m aksjonuitcm było posiadanie praw  

d> ty lko przez zbiorowość. T y lk o  zbiorowość 
•uia j-iawdę, ty lko  zbiorowość mżo ją  os iąo  
ną«...

• bzżt li pr :y).-oniimny’ .obie to teorje  /ban- 
wanyeh słoMńanofilów i ii spojraym y na 

iGiczesną rosy jaką rzeczy wistość, czy nie 
uziemy pewnego poaobieiLstwa, treśc i. po 

enmo a iące Jirzeeiwieństwa fonny?.. N ie  mo 
zna mówić o tem, że bolszewizm  jest l o g i -  

z n ą konsekwencją słow iiaiiofiistwa lub 
imych prądów rosyjskich, ale niezawodnie 

bolszewizm jos: p s y c h i c z n ą  koil-
kwoncją odw ieczne; w alk i wolności z kome- 
aością, k tóra toczyła się i toczy na zio­
łach rosyjskich....

Uwagi obecne n ie  są dokładnem streszczę 
niem niezm iernie ciekawego referatu  pro f. B.

smowskiego, są ty lk o  próbą, zaznaczenia 
głównych momentów referatu . N a leży  pndzi 
w iać n iezwykłą siłę logiczną i  jasność, z ja ­
ką ujmu je re fe ren t całoks: Łałt dziejów  duszy 
rosy.Tskiej, podchodząc do tych dzie jów  bez a- 
u im ozyj osobistych, i  zgóry  powziętych ten 
• ncyj. W łaśnie ta żelazna konsekwencja w  
rozumowaniu i wielku objeklyw 'izm  naukow i 
spraw iają, iż <ezy  p ro f. B. .hisinowski-go na 
hi orają szczególnej siły i pobudza ją każdego 
■iłuehacza lub czyli-biika do da lszigo  rozwia 
zywania w-sz\'stkich zagadek, związanych z  
tak  bądź co bądź wyrazistwmi gran icam i jtrae 
dzielającem i W sctiód od Zachodu.

Dociekania jiroi B. Jasinowsk jego, jak 
już zaznaczyliśm y, mają wartość niety lko na 
uliową, jx>wlinny zainteresować wszystkich in- 
ti beentnyi-h hub,i, w  ten lub inny sposób sty 

jących się 7. przejawam i ścierania się dwu 
kiiltiu- — wschodniej i zachodniej.

1 oto rodzą i t  pyrania... Czy iost (mowa, 
naturalnie, o  j<-dnostkach jiow aznych), czy 
jest W  W iln ie  (w eźm y ty lko W iln o ) choć je­
dni literat, dziennikarz, artysta, historyk 
v. ysffeieh dziedzin, kapłan katolick i czy  pra 
w ławny, działacz -’TK>łeczn.v i ośw-iatowy, 
o ficer sł użby czenny czy też rezerw y, —,
( :oryby ani i-azn w swem żvciiu nie zetknął

—  starosta W . Kowalewski, członkowie —  
inż. S. Jankowski, dyr. Wielhorski, prof. S. 
.swianiewricz, insp S,*" bydorczykowa, zastęp­
ca Dziekan prof. J, Panejko. Do Komisji
Rewńzyjnej weszli —  notarjusz Rożnowski,

eszcie w jz,rtar Gryglewski, płk. Dobaczewski oraz 
jako zastępcy —  mjr. Kozłowski Eug. i iiaez- 
R. Szczęsny.

—< Zebranie Akademickiego Kola z. Grod­
zieńskiej. W  niedziele dnia 11. III 34 r. w  sali 
Ogniska Akademickiego (W ie lka 24) o godz 
i4—ej odbędzie się walne nadzwyczajne ze ­
branie Akad. Koła Ziemi Grodzieńskiej na 
które akademicy grodnianie są koniecznie pro­
szeni o  przybycie.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T !
—  Odczyt Ponulamy p. t. „S łowacki 

W ieszcz Narodu**. Zrząd Akademickiego Ko­
ła Polskiej Macierzy Szkolnej podaie do 
wiadomości, ze dziś t. j. w  medzielę dnia 11

mmmmm
L Koła Zjednoczonycn 

Ziemianek
Dnia 4-go marca b. r odbyło się ze­

branie Zarządu W ileńskiego W ojew ódzk ie­
go K iła  Zjeanoczonycli Ziemianek łącznie 
z delegatkami powiatów, zwołane w  spawach 
organizacyjnych oraz nawiązania ściślejszego 
kontaktu z Kołami Gospodyn Wiejskich. 

Zebranie jednogłośnie uchwaliło
1) Potrzebę ścisłej współpracy z  Kołani i 

Gospodyń Wiejskich i inm-mi organizacjami 
społecznemu.

2 ) Zorganizowanie zbytu produktów w ie j­
skich z jednoczesnem dąż-enum do ich stan­
daryzacji.

3 ) Rozszerzenie zakresu dotychczasowej 
działalności, wyrażające się- przede wszyst 
kiem w  prowadzenm nadał przedszkoli, pół- 
kolonji letnich i t. p. Sekretarjat W ileńskiego 
W o jew ódzk iego Koła Zjednoczonych Ziemianek 
czynny codz;ennie, mieści się przy ul. ZawaJ- 
nej 9, w  lokaiu Zw-iązku Ziemian.

Celem udzielenia potrzebnych informa- 
cyj, w e  wtorki i piątki od godz. 11-ej do 
1-ej będą dyżurowały panie 7. Zarządu.

Skład nowego Zarządu jest następując) 
Przewodnicząca: —  p. Julja Bortkiewiczowa,

tystyczy, oraz zwiększony balet. Zniżki wa-

—  Wieczornic, dla dzieci ulicv. Zarząd 7 wiecz 
Akademickiego Koła Polskiej M acierzy Szkol­
nej w  Wilnie podaje do wiadomości, że dziś, 
w  niedzielę o  godz. 3-ej po poł. odbędzie się 
w lokalu Biura P  M. S. ul. Wileńska 23,
W ieczornica dla uliczników.

W  czas e trwania W ieczorn icy rozpocz­
nie się o  godz. 16-ej min 30 audycja radjowa z^ e '
z  klubu izieci ul.cy, ilustrująca przeoieg W ie- ' _  Dzisiejsza popołudniowka 
czornicy, założenia i cele tej pL/it 6i\ ki spo- j ) js q  godz. 4-ej pp. ukaże się 
łecznej oraz przedstawi w formie reportaży zniżonych prześliczna operetka 
życie dzieci ulicy poza Klubem.

—  Podziękowanie. Szanownym PP. Pra- 
cowniKom Banku Rolnego za łaskawe ofiaro­
wanie 75 zł. na rzecz Domu Dzieciątka Jezus 
najserdeczniejsze podziękowanie składaią

Siostry Miłosierdziu 
Zgrom. Sw Wincentego a Paulo

\W PADKf I KRADZIŁ2L.
—. Czego me krauuą. Pręty żelazne z łuatki 

schodowe- domu Nr. 7 przy ul. Zarzecze skra­
dziono Siemiradzkiemu Konstantemu (Ż w i­
rowa Góra 7 ) Ukazało się-, że kradzieży tej 
dokonali Biłat Zenon (Ponarska 45) i Aleksik 
Edward (Saw icz 13), których* ze skradzio- 
nemi prętami zatrzymano

—  7amacł. samobójczy Wincenty Tara- 
szkiewicz (Stefańska 39) w celu samobój­
czym  wypił esencji octowej. Pogotow ie Ra­
tunkowe odwiozło go do szpitala Żydów - 

—  TEATR M UZYCZN Y  „LU T N IA " _  okie£ ° w  stanic budzącym obaw  o życie 
„Niebieski motyl**. Dziś po raz 4-ty przęśli- Przyczyna usiłowania samobójstw? — cież- 
czna, melodyjna operetka —  ferja węgierska kie warunki materjałne.
J. Koli „Niebieski n o ry !" („P ilan go ” ),  W  _  Pożar V\ mieszkaniu Lichsztejna izra- 
przedstawnemu b.erze udział cały zespół ar- eU (Sadowa 7 ) od silnie

—  Amatorski Teatr Robotniczy. Dziś w
niedzielę dnia 11-go marca b. r. —  staraniem 
Sekcji Teatralnej Chrześcijańskiego Uniwer
syteru Robotniczego, odbędzie się przedsta­
wienie amatorskie na którem odegrane zo­
staną: „Kukusia podlotkiem" —  komedja w
jednej odsłonie Pabratymca „Anonim " ko- 
med-a STarkman? i „K rew  nie woda" humo­
reska Przybylskiego.

Pow yższe przedstawienie odbędzie się w  
sali teatralnej Ch. U R przy ul. Metropoli­
talnej Nr. 1, Początek punktualnie o  godz

—  Syn twój Franciszek przysłał ci wczu 
ra.i sto dolarów —  powiedział djabeł wylcrz;; 
wiając się: —  nieczyste to pieniądze, uradzi•> 
ne. (kida. d.jabłu co do niego należy.

Pieciakowa oddała momentain e. Zaśmiał >it 
ajaoel i odszedł, skąd przyszedł, aż sadze z 
komina zasypał) zzbę.

Nazajutrz Paw el Karasiewicz pił w karć - 
nne do upaefiego. A gdy się napił, ^.cząi opo­
wiadać towarzyszom jak to usłyszał co Pfecin- 
kowa mówiła sąsiaojcom o strasznym śnie, jaJ 
przyprawił sobie ogon, wysmarował się sadzą 
wlazł na aach o północy, z dachu w  komin 

—  Nie wierzycie? Patrzajcie! 
ł z zanadrza wyjął sto dolarów.
Pieciakowa otrzymała pieniądze spowroterr 

i tern żarliwiej w ierzy w sny i wróżby.

Ofiary

„D zid zi" w  obsadzie premjerowej.

w  „Lutni"
po cenach 
Stoi z a —

napalonego pieca 
zapahła się ściana drewniana w  łazience. 
Straż pożarna ogień ugasiła. Strat nie ustaiono.

—  ZATR ZYM ANIE  POSZUKIW ANYCH. 
Zatrzy.nano Leon? Kretowkza (Lwowska 49) 
którego poszukiwała policja grodzieńska za 

na szkodę D. O. K. III —

W  cnoroDach krw i skórnych i nerwowych,
osiągamy przy stosowaniu naturalnej w ody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa" regularne 
funkcjonowanie narządów- trawiennych.

TEATR I MUZYKA
—  T E A T R  MIEJSKI PO H U LAN h _

Dziś, nieddela dnia 11. III. Teatr na Po­
hulance czynny będzie dwukrotnie: o godz.
4-ej popołudniówka —  głośnej sztuki Feke 
tego p. t. „Pieniądz to nie wszystko* Ceny 
oropagandowe.

Wieczorem o godz. 8-ej —  jedno z os­
tatnich przedstawień swremej komedji H. Jv 
Rostworowskiego p. t. „U  m ety" jest to zam ­
knięcie rrylogji dramatycznej, którą otwiera 
sztuka p. t. „Niespodzianka

—  Teatr objazdowy — gra w dalszym 
ciągu doskonałą komedję angielską p t. „K o ­
bieta i szm aragd" —  dziś 11. III w Krasnej 
n/Uszą, jutro 12 Hf. w  Wołożynie.

Pranek w „Lutni*. Dzis. o godz. 12.30 zl
świetna komedio - bajka . Staś lotnikiem". „  ir .

Cen od 25 <-r ’ Grodno. —  Kretowicza przesłano do dyspozy-

—  Przedstawienie propagandowe ..Ni c-'° wJ '^z po-cyjnych w  Grodtuc.
touche *. W poniedziałek na przedstawieniu ,̂y lymża- dniu zatrzymano Wincentego 
propagandowem uirzymi po raz ostatni Januszewicza, poszukiwanego prze: Komę-
melodyjną i pełną wdzięku operetkę Hevre dę Pow P. P. w  Wilejcc za dokonank kra- 
„Nitouchi Ceni od _ i gr. dzieży 209 zł. Pmesłano go do Komendy Po w

—  Dzisiejszy pranes symioniczoy w  sali w  wilejce.
Konserwatorium rozpocznie się o  godz 12-ej

poj  ̂ —  SPRAW CA KRADZIEŻY FUTER. W
W ystąpi na nim: Wil. Orkiestra Sym związku z  .negdajszą kradzieżą szczecin), ske

foniczna pod d\T. M ieczysława Kochanowskie- rek łisicn i tchorzych, wartość. 10.000 zL, 
go. oraz. soliśc* - laureaci wars/awskego kon- ze składu izraela Małdensztam przy ul. Sa- 
kursu dla młodocianych talentów: P Skład- dowej 13, ustalono, że kradzieży tej dokona?
kinów na, B. Jezierska i Gz. Ziembicki. Bilety zawodowy złodziej Abram Kwartowski (Lw ów

A. D. Dla byłej nauczycielki B. —  zł. 10.
Słusznie nieprzy-jęte przez krawcową A. 

W itkowską (zam . przy ul. Ciasnej) 14 złotych 
za uszycie sukni, składam na Żłobek im Alaryi 
H. B.

OFIARY NA CHALLENGE 1934 R.
Na skutek odezwy Zarządu Oicręgu W o ­

jewódzkiego Wilensmego LO Pp . powzięli u-
chwały o  doórowolneir. samoopodatkowanu
się na rzec? Challenge'u na przeciąg &-c»u
miesięcy:

Urzeonicy Urzędu W ojew  óuzkiego w  
sumie t>4 zł. 15 gr. miesięcznie, oficerów* , 
urzędn.cy i szeregow i Poł, Państw. W oj. W i­
leńskiego w  wysokoścs oficerow ie po 20 gr. 
urzędnicy i szeregow i po 10 gi mies. Ofice 
row ie 1 podoficerowie Baonu K O. F Łużki 
ednorzowo złożyli kwotę 47 zł. 85 gr.

moż.na naby-wać przy wejściu od g. 10 rano.
—  Koncert oratoryjny. W  niedzielę dnia 

11-go b. m, o  gudz. 18 odbędzie się w  sali 
st.iadeckich koncert oratory-jny. Chór „Echo" 
pod dyr, prof. Kalinowskiego wykona „C zte­
ry pory roku * Hayclana. Bilety do nabycia 
przy wejściu od 50 gr. do 2 zł.

C O  GRAJĄ W  KlNACK*
HELIOS —  Burza o brzasku 
CASINO  —  Wielka księżna Aleksandra 
PA N  —  Niewidzialny człowiek

ska 57). Kwartowskiegu zatrzymano.

WILNO —  TROKI
—  ZG NELA W  RZFCE Walerja Gryszlue 

wiczówna, mieszkanka zasć. Misjonarka, gminy 
trockiej, lat 16, czerpiąc wodę wiadrem z do 
pływu rzekj W aka na terenie fabryki Grzego 
.zerwo, poślizgnę’ 1 się wpadła do wody w  po- 
blLu tamy. Wskutek silnego piądu Gryszkiew:

Zdrowie skarb
uśywaj zatem

2IGM Dra BREYERA
ktorr- -tokaje się w  nast. chorobach:

N r. 1. _ w katarach piersiowych, kasz
Cena

Przywódca cyganów Kwiek
przybywa do Wilna

W ILNO. Od dłuższego czasu przebywa nowcz.oscia potępia kradzieże cygańskie.

czówtia utonęła Zwłok naraz.e nie odnaleziono, lach, a simie. . 3
Dochodzę:.^ nie stwierdziło jakiej-kolwiek winy Nr. 2 —  w złej przemianie man r.ji, reoma y 
osób trzecich. Poszukiwana, -włok trwają. rnie, artretyzmie, chorobach skórnych, nie

—  ZABoJSTW O  GAJOW EGO. Wiodzi- ozystoici cery ,3^U
mierz IU.iewicz, mieszkaniec wsi Czętkiewicze. ^ r 3. —  w chorobach żołądkowo - kiszkowycli 
gminy kołowickiej, zabił Ludwika Wencla, ga- żółtaczce. . 3,00
jo w ego lasów państwowych, podczas wykony- N r  4. —  w chorobach nerwowych i przy ogól 
yania przez niego Obowiązków służbowych.  ,aen’ osłabieniu. Mogą zastąpić nawowe

wiceprzewodmcząca —  *p. Zofja Zawadzka, 
' T  z  zagadnieniem W schodu i Zachodu, któ członkinie Zarządu: pp. Helena W ańkowiczo-

na terenie Slonima przywódca cyganów  Ba 
zyl Kw iek. Trudni się on tu sprz.cdażą dywa 
now, makatCK i innych tkanin j obecnie nosi 
się z zamiarem puszczenia słonimszczyzny i 
przeniesienia się ,ia teren W ileńszczyzny i P o ­
lesia.

Kwiek w/ rozmowach z obywatelami miasta 
określa jako cel swej podróży taaze prze­
prowadzenie powszechnej rejestracji cyga­
nów, zbadania icn życia i skłonienia Jo za-

zwaicza je i dopomaga w ich ujawnieniu.

Prace nad imianą erybu życia —  jak o»' 
wiadczył król cyganów nie idą zbyt łatwo, 
O ile bogatsi cyganie skłonni są do osied 
'enia się o tyle. bieoniejsi wolą do*ychcza 
sowę koczownictw > pomimo możności zna- 
Dzienia macy.

Fabrysę —  mówił Kwies —  którą uprzed 
nio uruchomiłem dla zatrudnienia cyganów,

braku

Zabr jcę aresztowano. Dochodzenie jest prov a 
dzone w  dalszym ciągu.

BRASŁAW
—  POŻARY. W e wsi Stara a worz yszcze, 

gm. bohińskiej, spali! się dom mieszkalny i sto­
doła

chorym herbatę -duńską. 4,0(>
N r. 6 —  w błędnicy i niedokrwistości 5/>0
N r. 7. —  w  chorobach nerwowych i pęcherao 

wych. ..: 4,00
N r 9. —  p r  z e c z y s z c z a ją  c e . . 1,50
Do nabvcia w oryginał nam opakowaniu

nieenania koczowmctwa, osiedlenia się oraz zmuszony byłem zamknać z powodu
•vby a. razu nie pisał lab nie m ówił o kultu wa, Mar>a Przewłocka Eugenja Fiedorowi- zaiecia sie uczciwą pracą. Kwiek z całą sta- chętnych do pra.
rze wschodniej i zachodniej® “ c/.owa, Anna W ęckow iczow a i Lucjana Roz-

.1 teraz: ozy wił-lc osób czytało daioło waao.zska
(irof. B. .Tasifiowskiegol. Czy się odbyło choć Celem ściślejszego zespolenia 1 uz.god- 
•'d.io zebranie dyskusyjne?.. Ozy nawet oso- nienia wysiłków poszczególnych jednostek

’ ie, doceniają znaczeme badań naukowych na N łącznej organizacji Ziemianek —  podajemy
liv, zdawałoby się, bezpośrednio zaintere.sown powyższe do wiadomości wszystkich jtp. Zie-

•go w ileńskiego profesora?.. mianek, pragnących wziąć udział pra .v

Poziom Wilii wznusi sią

A le że li—  nie, —  to dlaczego tak się dnio-
W . Uh

społecznej na wsi
Zarząd Kota Ziemiane'.

W ILNO. Wobec ogólntgo ociepłema się .nalny. W  ciągu doby pwioin wody podniosl 
i to]jni«nia śniegów raobserwowano podnie sie O 3 cm.. Według dobichczasów” 'Ch obsei-
sienie się poziomu wody na Wilji. W  dniu 10 wacyj W ilja nie grozi wr tym roku niebez- lickifcj Antoniego, którego dom również spłoną].
marca ooz om w aty  na Wilji w  Wilnie wy- pieczenstwem powodzi, Straty obliczam są na łaczna sumę 3000 zł. —
nosił 2.62 m. t. j. 26 cm. ponad poziom nor- -------- ------- - Przyctyną pożaru była wadliwa budowa pieca.

K raków  —  Podgórze skrytka Nr. 48

  M E B L E

dola z zapasami słomy, siana i zboża, —  oraz , T ') , 7 m «*ow an iu  w
sprzęt gospodarcz^  rtomow; i pocie, Antonii aPtekach  ̂ aptecznych 1 orogerjach
go Mikszto. Straty wynoszą około 9000 zŁ —  _  “ r J" w-órni.
Ogień przerzudł się na zabudowania Elżbie*y „P  O L  H  E  R B  A
Sienkiewiczowej. której spaliła się iiodoła i chle­
wy, oraz słoma i siano. Oblicza onr swe stratv 
na 7000 zl Zachodzi podejrzenie, że ogień za 
prószyli sami poszkodowani.

—  W  domu Anny Sielickiej, ul. Nawiato 6, 
wybuchł pożar, wskutek któ rago spalił się dom 
mieszkalny z przybudówką oraz 2 krowy. Po­
szkodowanymi sa synowie właścicielki domu:
Władysław i Konstanty Sieliccy. Następnie o- 
gier przerzuci1 się na Jom trzeciego syna Sie-

MJWIĘKSZJł  NA WILFN?ZCZY2NIE
FIRM A MEELl

o-h M. WłŁ FNKINiS-Kd
i g i .  od IMS r.

WILNO, W IE LK A  21
p o l e c a  

wszelkiego rodta|o meble w ćt tym wyborze 
TANIO | SOLIONIT



W terenie i na torach
Dzis ejrzft nadziei? s jurta w.*

V/ W A R S Z A W IE
N a boisk*; P o ion ji o godz. 3 4.30 mecz po 

7i *><Liry Po lon ją  a  R K S  W ie ik io  Hajduki.
Ń *  b<-.fsŁ«cL L eg ii o  godz. 12 dwa meczo: 

P Z L  D* a karz i  L cg ja  kombinowana M a­
ry

tła  boisku Vt ar»z iwiank o  godz. 11.30 
m*-e# V* i i  z,.- uwianki; —  Orkan

% teatrze ^Attneum 1' o godz. 11 robol 
u ic .a  akademia trio itow a, k tóra ma zobrazo 
wa- 4orotok  sportu robotJ.ir.z«gt la t ostat- 
idb.

W  vcks.Ju Skr** o godz 11.30 m ew bokser 
-k i Skra -  > MCA.

W  teatrze; „Nowości** o e. 12 mocz bok­
serski Polon ja —  l i .v, a; da

W Y Ł O K  W  D W U D N IO W Y M . PR O C E SIE  
K O M U N IS T Y  CŹN Y M

Tak iuż podawaliśmy, w  ciągu ubiegłych 
dni przed Sądem Okręgowym w  W ilnit to­
czy! ń e  jeden z większych procesów komuni 
'yctmyŁb-

'i‘ym razem ławę oskarżonych zajęło 11 o- 
sob, przyczem charakterystycznem bjTło, iż w 
tej limbie znajdow ać się tylko 3 mężczyzn

YTęększoe* natomiast oskarżony< h to mło 
de żydówki, w  wieku od. 20 do 27 lat.

Do Irawidacji tej wyjątkowo niebezpiecz­
nej jaizejki władze bezpieczenstw; przystąpi 
ły tm po* zątku r. nb. Cześć oskarżonych zo­
stała aresztowana w Wilnie, częś*. zas na pro 
wir.rji i w innych miastach.

Jednocześnie rozpoczeł się śledztw** i 
zbieram c m ateijrhi -'bciążajaeego. by wrosz 
cie po ’dlkumiesięczncj pracy W ydziału Śle­
dczego i  prokuratora mógł się ro"począć pro 
ces.

Proc.*, jak  wiadomo, trwał dwa dr i o- 
statcczuic wczoraj nastąpiło ogłoszenie wy - 
roku.

Moc* tego wyroku Sąd wymierzył oskar to 
nytn następujące kary:

Główna eskarżona, wyjątkowo aktywni 
iziałacrl.a K PŹS , Fejga Cegielnicka skazana 

została r.a 7 lat więzienia.
Basia Pcrclmuter, Estera Kt-puszczewsaa. 

i Gołda Fonieineńska na 5 lat każda
Sara Aitman, Cha, a Holcberg i Chain* 

Taje otrzymali po 3 lata więzienia i wres: 
cio Sm*i C-ot fiukiel i Jankiel żyrman s k a *  
ni zostsli mocą tegoż wyroku na 2 lata wię­
zienia lażuy.

Oskarżonych natomiast Be*Ię Liwską i 
Arona K ap łan* Sąd z braku ostateczni na 
pi zewodzie sądowym udowodnionej winy, cał 
kr wicie uniewinnij.

Jednocześnie wszystkich skazanych Sąd 
pczaawtł praw obywatelskich na przeciąg lat 
piec: *..

Radia Wileńskie
NIEDZIELA, dnia 11 marca 1934.

9,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dzienmk 
poranny, Muzyka( Chwilka gosp. dom, I0.0C 
Auzyka religijna, 10,30 Nabożeństwo. 11.57 

Czas. 12,05 Program dzienny. 12,10 Kom met
12.15 Poranek muzyczny z Filh. wrarsz. 13,00 
Pogadanka muzyczna, ‘3,15 d. c poranku muz. 
14,00 Audycja dla wszystkich. 15,00 „Przygo­
towanie nasi®u do siewu ‘ odczyt. 15,20 Muzy­
ka lekka. 16,00 Słuchowisko dla starszych dzie­
ci. 16,30 „Kawalerowie paratji 1 szańcu" wayta  
uukrofunu w  klubie uliczników wiL, reportaż. 
16.45 Kwadrans liter. 17,00 „Dziecko a alkolioF 
jdczyt. 17,15 Koncert muzyki polskiej. 18,00 Słu 
cłtowisko. 1°,00 ,,Ciotka Altinowa mówi!" —
19.15 Codz. ode. pow. 19,25 Rozmaitości. 19,30 
Radjcrtygodnik dla młodzieży. 19,45 Program na
oniedziałek. 19,50 Myśli wybran.:. 19,32 Godzi- 

ns życzeń (płyty) 20,50 Dziennik wiecz. 21 00 
Fdjeton praw e oodivżntczy" odczyt. 21,15 

Wesoła fala lwowska. 22.15 Wiad. soortow e z 
Rozgłośni. 22,25 Muzyka taneczna. 23,00 Kort. 
rtełeof 23.05 Muzyka taneczna.
rvww w * TTTTYTfyr*fi

Do akt Nr. Km. 719 1933 r.
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wihue I 
rewiru Stefan Wojciechowski zamieszkały w  
Wdnie przy ul. Zakretowej Nr. 13 m. I, na 
moc*' ant 602, 603, 604, K P C ogłasza, że 
w druu 13 marca 1934 r. o  godz. 10-ei (n?e 
później jednak nu w  dwie godziny) w  Uti 
nie przy ul. Wiwuiskiego Nr. 6 m. 31. od­
będzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do W acławy Biało- 
skorskiej i składających się z mebli oraz pia­
nina Erm*-* August Dassel oszacowanych na 
łączną sumę zł. 960 (dziewięćset sześćdziesiąt) 
zi. na zaspoKojenie wierzytelności Spółdzielni 
Mieszkaniowej Urzędników Państwowych w  
Ważnie.

Powyższe nieruchomość: można oglądać
,*od wskazanym adresem w  dniu licytacji

Wilno, dnia 26 lutego 1934 r.
Komornik Stefan Wojciechowski

W  Zakopanem zsw dy strzeleckie o mii 
sti/.ostwo Zalopantgc- i Tatr. 
okrę.il pan i p ii-jw  w mdi

W  doznaniu lekkoatletyczne- rmstrjRwbwa 
W  Łodzi towarzyskie mecze piłkarskie. 
N a Śląsku liczne mecze piłkarskie.

n T ł m n T ł ^ m T m ^ m T ł T T ł r t T ł ł r ^ ł ł ł n r

Do akt. Nr. Km. 20/34 r.
OBW IESZCZENIE O LICYTACJI

Komornik Sądu Grodzkiego w  Slonimie 
11 rtwiru, zamieszkały w  Slonimie, przy ul. 
Kościuszki Nr. 8, na zasadzie art. 602 K 
P. C. obwieszcza: że dnia 22 marca 1934 r.
od godz. 11 rano w  Slonimie, przy ul. Ponia­
towskiego Nr. 29, będą sprzedawane z pu­
blicznej licytacji ruchomości, należące do 
dr. Ltaaka Efrosa, oszacowane na sumę 1200 
złotych i składające się z  raebli i radioaparatu 
cztcrolamjK>\veg)j f. „N a taw is ' z  głośnikiem 
f. „Philips i akumulatorem, licytacja któ 
rych na mocy art. 617 K. P. C. iczpoczm e się 
od dwóch piątych sumy oszacowania.

Spis i oszacowanie ruchomości mogą 
bv przeglądane na miejscu w dmu licytacji. 

Słonim, dnia 7 marca 1934 roku.
Komornik Sądu Grodzkiego 

(— ) Jan PyszkowsUi

U NAS I GDZIEiNDZfEJ
TRZEJ P O L A C Y  N A  K O SZT  W ŁO C H Ó W  

W  M IS T R Z O S T W A C H  E U R O PY
W łosk i Zw. Lekkoatletyczny, organizator 

tegorocznych mistrzostw Europy w lekkiej at 
letyeo, dookuał przydziału  stu darmowych 
udziałów (koszty  za tych 100 zawodników 
k ry ją  o rgan iza torzy ), pom iędzy atletów  26 
zi-łoszonych państw. >

P rzyd zia ł przedstaw ia ąąę następująco;
F in ianJ ja  15, N iem cy i  Szwecja po 13, 

A n g lja  7, F ran cja  C, Norweg ja  5, EsiOnja 4, 
Polska i  Holandja, po 3, Austrja , Danja, 
Grecja, Sz.wajearja i  Czechosłowacja po 2, 
pozostałe państwa po 1.

M istrzostwa odbędą się w Tu iyn ie , wi 
wrześniu rb.

W  P O S Z U K IW A N IU  T R E N E R A  
P IE K A R S K IE G O

Zarząd PZP.N zam ierza zaangażować na 
rok bieżący* drugiego trenera objazdowego. — 
P ierwszeństwo m ają gracze k tórzy  mogą się 
wy kazać odpowiednim  poziomem praktyczne­
go  i  teoretycznego wyszkoleniu, sportowo 
) it-dagogicznego.

Kandydaci w iiim  m ożliw ie na jrych lej zło 
żyć swe podania z wyszczególnieniem  żądań 
finansowych w  sekretarjocio P Z P N , W arsza 
wn, Marszałkowska 49 m 4.

D ZIŚ  CLO U  SE ZO N U  Dziś początek c igdzinif 2-ej.
Po raz pierwszy w  W ilnie

Pierwszf  W ielk i Film i  rrakces produkcji austriackiej 1

•  i i  f i  •  «  m i  «  u

o

HBłiJi
U l
X

W  ro)1 głównej słynna śpiewaczka opery wie -ieńskiej MZ R J A  JE R IT ZA  
Najwspanialszy przebój doby obecnej! Najnowsze arcydzieło filmowe.

Mi zyka słynn,, Lehara, oparta na ulubionych motywach rosyjskich 
Koncert gry aktorskiej! Olśniewająca wystawa!

Dziś początek o o< azmie 2-e* 
D iii! D rłis«t kobiety, kior* pojn»ł* dw* rodisje miłości

Burza o b r z a s k u

Reżyser R , B O L E S Ł A W  SKI 

W roi, gł. poJągo* c piękna KAY F R A N C I S
i . r . a„ . s  N ł L S  A S T H E R

Cdfłiii muzyka węgierska Te>kne roma se cygańskie. G gatt- 
tycinb sceny m sow< Nad?rog im* At,akc;e. —  hea.ose: 

_____________________________4, 6, 8 . 10 15

K a p i t a ł
w*ękt y woli śle lub 
będzie pł cił >»motuy 
ziemia dn bodowci za 
mieszkanie z strzyma- 
t U m  w  m a j ą t k u .  W. I n o ,  
zaułek Montwitiowski 
23— 2 .Kaz-m erz*

. i U X i

D O KTO R

Z .  k U D R £ W » I C Z
chorcby weneryczne—  
syfilis, skórne ! niemoc 
pKiowt przyim od god 
8— 1 i 3— 8 Z a m k o w a  
N r. *5. Tek 19 60

Dr. Wclfson
Chotoby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe. 
Wileńska 7, tel. 10-67. 
od g dz 9 — t 1 4—8 

D«któv

t i r .  i a n i n a

P i l O T t i O W i l Z -

i U .
Ordynator szpit.

Sawicz 
Choroby skórne, 

weneryczne, kobieea 
W IL E Ń S K A  3Ć.

Od 5 —  7 wie««.

Doktór

l  SDKSŁOWaSI

fcyny m o r s k i e
codz.enuie swltzo wę­
dzone —  szproty 70 gr 
‘ t  Piki ngi daźe, wy­
borowe 2.oć zł. Sledz e 
iotosiowe 6 kg -  6 50 
id  Konserwy iybne —  
cenniki gratis. M a tja s f  
a !tg i«lsk ie  tłuste, ł e 
ciarki .10 Sitok 7 ,— zł. 
Moikaliki 5 kg 6,—  *ł 
C=uy loco Gdynia, Fir 
mu .Morze flałiytkie" 
Gdynia 1 0

K U P I f
gospodarstwo rolne —  
możliwie blisko miasta 
giicińca, rkolica obt- 
Ittaa, gotówka 40 000 
zlolycb. —  Pośpieszne 
cfeity, ojisy tec»: 
Smelik, Kaplince, Zbo 
rów, i

C z o ł o w y  f i  i m  „ 5  0  W  S U  K ! 0 “  p r o d .  1 9 3 4  r .

Satyra!  Kr*^avry śmiech! Dtaraat świętoszka  i rozpusto  kaj Nicsii iieilelne arry- 
dzieło n a jg ł ę b s z e g o  znawcy duszy ludzkiej  M S c ł ł y k c w a  - S m e d t y n aOSI ATKIZ60Ł0WLEWY

W roli głównej mistrz maski  7'eatru artystyczn.  W, GARDIN

W tych dniach w kin.e . HELIOS41

D o  m e t u r y
szykn;e p-. jedtneza lub 
grupami Dogodne * »■  
runtj. B^ksiia 15 t r .  
16-01 Bur** Akad lJ. 
D Wiadomość u port- 
Jera t

N A U C Z Y C IE L K A  
ui ziela iekcyj w za­
kreśl* S7«ob powsrecb 
nej pciedYń.zo I jra- 
P mi. Wiadomość! *1. 
Garbarska *6 m 4 o

P<?sxuKują
dzier awy w .ędzrgo  
foiwarku w dnbr, m 
stanie. Oferty skiero­
wać W Ino Wilkomier- 
ska 1— 4

V>ydzierź3wi8Się
od 25 kwietnia majątek 
w po*. LGikias 7 khn 
od st. Btstuny. Dowte- 
dtuć s ę ul DąM »w - 
siiego 0 m S-a od 
*5 do 17.

Przefrocza
kliszowe Inb taśmor*, 
ilustroją e rórae »óa- 
rieula z ty*ia Marszal­
ka Piłsudskiego po­
trzebne d * wvpoiyw»- 
nia Zglasiać Się.* Wl- 
wu skirgo 4 m S s~gc- 
dztuacb 11— 13 >

Na Kursy Krojju
i »zv*ia priytmaję »• 
c.tiiice za doctągwą •- 
piitą. Naoka laArdaa. 
K clewsk* 5— łl

jaizyjmajf. oraalki 
butę w zaa St fcafal» 
aiuictwii wekeeaii.ią, — 
Wykonaje i»»,W < sl<» 
gincico. W itU , ? » .

J . B E R N S Z T f l W  Choioby skórne i we­
neryczne ui WFeńika 
30 m. 14 D z-,jmoje 
od ę 9— 12 i od 5— 7 
wiecz.

choroby skórne, wm e  
rvczne I mocrneł iowe 
M ickiew icz: 28 m. 5 
przyjmuje cd 9 —1 i 
4—8 9

P I A N I N A  
I F O R T E P I A N Y
ncwe i ckaiyjue spize- 
da ę na d g dnvrh wa­
runkach h , i B E10U
Niemiecka 22/ 19 (lic rt )

P R A S Y
hidranlkine i .inne 
wszelkirgi rodzaju i 
dla wszystkich celów 
w wykonania z Dierw- 
azo> żądnej Siemens Mar 
lenowskitj stali lanej, 
craz częsri tycbte wy­
rabia jako specjalność 
T wo Bracia Baueieitz 
S. A w Mijacz iwie, p. 
M ysciów x.

P O

Aby dac wszystkim możność  ogłĄdaina t s g o  o ozem mówi 
całe Wilno. Dzis  w niedzie ę

P o c z ą t e k  o d  g o d z .  1 2 - e )  w  p o ł u d r l s

Publ iczność  je s t  wriebowzięta.  Krytycy  olśnieni

n » A  m ł o d z i e ż y  d r c z w o i o n e
O STA TNI  D21EN.

D z i a ł k a
1.200 mt' sześ;. ziemi 
o{rcdo«v>j do sprzedn- 
nu , ul. Beiiny 32. o

S I L N E
sadzonki malin o g ­
romnych remonteu- 
tów, 100 sztuk 6 zł., Cł,y dJ,|eń- 
G a d j o l u s y  czerwo­
ne 100 ó zł., wy 
syła Łubkowska  —
Wolica,  poczta z,y- 
daczów.  j

K U P I Ę
niedrogo maszyną do 
p sania używaną w do­
brym sianie. Zgłoszenia 
(bez poireonUów) do 
Reciaacji w godz. 12—

2  %
U r z ą d z e n i e  w

mieszkania, komplet ?  
bardzo dobrym stanie, 
sprzedaje sią okazyjnie 
z powodu WyjazdL: 
Dąbrowskiego 10 m. 3 
Oglądać można przez 

8

fiOHJ
D z iś !  N a jzn a K o m iis za  g w iu z d a  „  mai i

LILIAN*. ntfk-y
W jej  najnov/szej,  najwspanialszej  Kreacji

.MOJEiMARZŁNIE TO TY "

Łod*iamn
tapicer dek *rator pole 
ca natinodrrejsze t p- 
zaity łó ż  ia,otom *ry, 

f tele klub we. Tamże 
poliipownla pod łacho- 
wem kierownictwem b, 
wspólwlaśkicieK firmy 
Br. Gabalów w Lodzi 
bpecjil.iość; pianina 1 
fortepiany, a także rd- 
św-Zaiiie wszelkich
mebli we wszystkich 
kolorach, —  V/ykcnanie 
sol due i BunctnaJoe —  

Firma VJłanyj|fiw  
Szcza p„'a»*id ul. Nie­
miecka z. f

p. U • I 1
N a d p ro g ra m : p rzep ięk n y  d o d a tek  —  o r .g im ^ n a  p a io o ja
rysu n k o w a  film u „ K IN G — K O N G  o ra z  n a m o w s z y  „ F o k s "

stLUK
I E

W Swięciańsklm
sprzedaje

f o l w a r k
6: ba w tem 30 ha po- 
rąbów. 10 ha łąk za 
4 0^0 zł. ma.ąiek Mer- 
gudszai gm Kłem e- 
liswiej Dąbrowscy. q

P i ą k n y
podarek Sw ątr-czuy ta 
P isan ka  A t/styczna
w styln hncatiklm — 
s * 80 gr: Nacyć )e
można jedynie n nas. 
Sklep koloajaluo spo­

żywczy
W ł Czerwiński

Wileńska 42 (vis » v!s 
Pi. Orzeszsowej)

O K A Z Y  J N
do sprzedania 

„Sfow niic łynrti lo ­
g ic zn y ' BrO k n «ra  i
.slow’nik Jąz poi kiego* 
t. zw .wtlfńakl*. Wia­
domość w Redakcji —  
godz. 17— 19 0

Dziś! Ni/now,szt przobój* Zawsze ponw ajney  i uroczy

R4MDN NAVńRK0
i l  w  ostatnie, k reacji m iłosnej

mu a A h f  j p ć
Sport —  miłość —  wesoło życie złotej młodzieży.

Nad program : Rysim  kowa ko im ilja  dźwiękowa.
wartości artystyenzej p. t 
Nancy Carołł

t EHCYJ
jęz, polikiego i przed- 
mlotó* homauistycz 
nych udziela m»gist»i 
lilozofjl. — ■ WUdom Sć  
Wiwu sklego 4 m. 5 w 
godz. 11 — 1 0

D ż i e r i d U r y
fe1warka około oQ ba 
dobre) ziemi z zat uoo 
waniami, d h ej kemu- 
u aacji pos*uknję At la 
domoić t. .Słowie* pod 
.kolnik*' 0

0  p  .m ac w  p ia m
dla nitizczrśliwel istoty 
która lekcjtnr: atrzy- 
m v«*ł< siebie i psy­
chicznie chorą siostrą 
Diii, g :y 1 ac|e <rt.r«ci- 
h  i chi bt powszed­
niego zabrakło— spokój 
domowy oststeczuie s<- 
kłócony orzez chorą.—
0  najmniejsze praną  
of ary pod literą B. dla 
głodnej.

OWOCE
z naszych drzew owo­
cowych, jab ka grsszkt
1 t p. bidą t»k piękne 
i aorcd. e, Jak ^rąda 
ne na wy>t**ach okien 
handlu owocam s pe 
mnieję rem załtos**wa» 
nin c powiednłcL za- 
D egów i w oopowred- 
ntm czaste przez O g­
rodnika.— Kifwaryfska 
12 -33

PoszuKiwaiie
letnisko od ma>a Sir 3 
osób. Wa u - ki: trzy 
ppkeje, dob y »46) —
bl stość lasu, b k sa  
okolica i niewygórowa­
na cen* — Oferty do 
.S łowa* sub „esery t*

Następny program: Rewelacja dnia! Film o  niezwykłej 
„Człowiek ktorego zabiłem". W  roi. gl. Uionel Barrvniore i

Pszenicą jarą
do siewu, os tkę
czerwoną, niezawod M A szyn a
ną, wysokople tną, dl pisania (portabie)
s p rz e d * j e  K. P o g j -  P0‘; « ^ a .  Oa.zja po- 

v , ■ V I —  ZebszenUs
nuwski,  Ł  ipuszka  ^  ,„,llskleg0 4 . 5 -
M„  p. K i ń c z u g a .  H —13 o

DO W Y N A J Ę C I A -------------------------------------
2 PO K O JE  POSZUKUJĘ

z niekrępnjącem wej M I E S Z K A N I A  
ściero S erako* skirgo z 4 ch Inb 6 ciu pckci
iG— 13 ( óg Sieraków 
skiego i J. Jjsińik fgo )

K  D n i  a  n  l k o i

Domu Hitndlnaego

St. Bieliński
M ic k ie w ic za  26, te l.  18-98 

Już n a d s z e d ł  drugi t ran s ­
p o r t  w y p ró b o w a n y c h  d o s k o ­
n a łe j  ja k o ś c i

v  i  n
KRYMSKICH i KAUKASKICH

B O R D O  czerw, s t o ł o w e ...............3 73
C Z A J Y R  D A G  stoł  pć ł sł .  . . .  3 75
AJ  DA NIL  des.  b. s ł o d ....................3.75
Z Ł O TY  M U S K A T ............................ 4 .—
M U S K A T  U W A D J A  Pe Ł  Ktvmu 4.25 
R l E o L l N G  A B R A U  wytr. . . . 3.75
o l N A N D A L I  pół  wytr. . . . .  4 .— 
KA BE rcN E A B R A U  czer. siół .  4 -  
NARAREUL1 czerw, stoł ............... 4 .—
również poleca sery szwajc., p d . jzwajc 

litewski, masło w jbcrow r. 
Codziennie i ależa palona kav«a od 5 zł. kilo 
i wazystkie towaiy kolocjalce pierwszorzęd 

________________ C*ny-*et Jłiknścl.

P O K Ó J
z ulekiępu). wejściem a 
aźywilnością: łazienki, 
telefono. radjo m  miej 
acn.—  Og'ąćać można 
»d  10— 12 rano I od 
4 - 7  po pot.— Mickie­
wicza (8 m. 6, teL? 91

DO WYNAJĘCIA  
6-cio pokojowe mierz- 
kanie snebe cieołt I 
słoneczne ni. Dąbrow­
skiego 7

z wszelkiemi wygodami 
w rejonie nhc: W. Po 
hulanka, M. Pohulanka, 
Zakrętowi Informacje 
ao Administ ic)i .S ło­
wa" pod L  M. N. X

M I E S Z K A N I E
z 5 p jkoi nowo- zeane 
z wygodami na III pię 
t/ze, — W śrOdmieScm 
przy ul K*i>rtanowrj 5 
do wynrjęcfs cc! 15 
mar:*. Ogiądsć można 
od zerrz, Zapytzć do­
zorcę i

S z o f e r
na prowincję potrzebny 
spokojny i trzeźwy 
Oferty z oópisiml świa­
dectw n*ds>łać do Ad­
ministracji pod „Szoler*

POSADY
rządcy, admlnistratoia 
pn*'»ktiłę Wilno V-'ę- 
flow * 19 -1  0

BŁSchaJtsr
dukłtidnie obetłaiij 
rachnnkowoScią y-z* 
»ysłow ą, ta litą, Ca 
pbclcą, *amcrzo;ć*wa 
państwową, przyslęt,łt 
rzeczoznawca ządawy— 
priyjmie p:*cę lelecz* 
rową w WilKle. Prsa 
prowadza rewizja bl;** 
s6w i r«ch»wś awwic 
Zgłoszenia do 
an.icji . Słowa* —
, Rzeczoznawca*

Zgubiono
w ok/ lity M-jstu Zie­
lonego matą paczkę, 
zawierającą notatki 1 
sztycl y —  Łaskawego 
znilazię proszą o zwrot 
za wynagrod*enlrm —  
Żeligowskiego 4 m. 6.

F > I
zg!nąt 
Odprow j f  
grodren 
terska 8 n

P ftFK B IA Ja fi

1 . 0 . P . P

M I E S Z K A N I E  
b pokojewe nowood e 
monlowace, suihe — 
ciepłe z wygodami do 
wyaajęcia Archanielska 
5 ckoło W. Pohnlanki

P O K Ó J
z oodzieln*m weiścietn 
ze wszelkiemi wv goda­
mi i telefonem ao wy­
najęcia. Nfemiećka Nr. 
Ż2/19 (fion i) 0

4-pckojowe
M I E a Z E  A N I E  
z wygodami do wyna 
ięcia — Tyzenhauzow- 
ska 4 Z

DO WYNAJĘCIA  
M I E S Z K A N I E  
3 Dokoje na salkach.—  
C‘epłe, słoneczne Cena 
‘ 5 zł Tartaki 19/17 o 
warunkach w m. 4 —  
teł 3— 52 £

L O K A L
8-mio lub wię ej prko 
jowy na Zwierzyńcu 
potrzeb y. Oferty do 
Adm sub .Lokal 8*

M I E S Z K A N I A
3 l 4 pokojowe z wy­
godami suche 1 ciepłe 
w cenie 60--S0 złotych 
Kalwa*yj,ka 2 o

Os b a  Inteligentna
wnnezka powstańca u- 
mle pl-lęjjnowcć cho­
ry, b, szyć, prowadzić 
handel, poszukuje pracy 
będąc w rięłkich ma­
rudach. O łtrly : ulica 
Trębacka 22— 4.

Z ło i  w n osiaj
A Jm ‘ isłrac|l 

tfiapt_ 
na głoduląrą 

w ist w iliA iką

P o k o ju
z kuchnią lub używał- R ządca
nościę kuchni poszu­
kują samotni Pożądane 
wygody. —  Oferty do do Adm. sub ,Ł  
Adm. pod .30 do 40* —

Zarząd domu
p rz rm le  za rkromne 
miesikatiie Inb wyna­
grodzenie. Urzędnik 
bankowy na odpowie 
<i ‘ ilnem stanowisku. 
Oferty kierować do 
Adminlslr, pod A. K

M r d -  ó * 4 »b a

Wcrfrty
z poważnemi referenc­
jami posmkuje p o n d y  
w Instytucji prywatne! 
lub społeczne-. Łaska­
we oferiy: Felika Kol- 
banowski ui. Piłsud­
skiego 43 m. 15 i

domu przyjmie posadę poszukuje jakieikcl- 
zi mieszkanie. Oferty wjck ba* i  Prary ul.

AJrti anri /* T w rt f,
Słomianka  15 — 9 

K,

i

S Ł  U  Ż 4  C A
wśreta im  wieku oo 
szukuje posady. Ztpa 
trzebowaDla proszęskła 
dać w Administracji 
pod literą K. 0

S Ł U Ż Ą C Ą
na wyjazd potrzebna 
Koniecznie dobre go 
towanie i znajomość 
prócz polskiego także 
i llrewskii-gi. Św;ade- 
ctwa niezbędne. Zgło­
szenia z podań em wa 
runków puesyłać  do 
Adm pod .Słnfąca* i

S ł u ż ą o
potizebca Dardzo czy­
sta 1 uczciwa z debre- 
mi świadectwami O le1 • 
ty  do Adm Ula H G.

—  I.

Zgm ąi jj.es Zginał płes
rasy .S .an jel*  o białe) bokser (bnldcgj ŻóKy. 
długie] szericl w czar- w kon u lutego r. b. 
ne p.»my, Wabi się Odp ow-adz ć z* wyaa- 
. I c m m y *  Znalazcę grod eniem; uł. Mir iSe- 
proszę o odp-owadze- wicza 22 a m. 5 Prz.y- 
n led  lv>*o 5 Sam. B r g  włajzezen e będrłe ści- 
Kaw. W ieka  23. P r ż i -  gaue sąd wi.ie 
w łaszczenie będzie ścl- — -—— - —
gane sa1n“ ’ p i '  — —  —  —  -  ______
»W TTTV»*»»»» " T »»*T»»fYSrfTW Tm * rYT a łW eT 1*

Do akt Nr. 545-33.
GDPIćć.

O B W I E S Z C Z E N I E

K om orrlk  Sądu Grodzkiego w  W i t te 
mii-szkały w W iln ie  p rzy  ul. Subocz 9 — •"», 
na „asadzu art, 302 li PC  obwieszcza, ż i  w 
dniu 15 marca 1934 r. od codziny IS-oj (n ic  
jióźn iej jednak ttii w elwtro rtodziny) w  W i l ­
nie, Lwowska 40 dbęiizio, się licytac ja  publi­
czna ruchomości .skłaclajacych się z 50 par 
nart i 60 sztuk saneczek, oszacowanych na 
łucraią sumę 7,1 S00 p i. — na zasjtokojenie
w ierzytelności Zarząd Obwód. I  uud Besrol: 
w  W iln ie . Pow yższe ruchomości można oclą 
dać w  dniu licytac ji pod w vże j wskazanym 
adresem.
W ilno, dn. 26-11 1934 r.

IComornik ( — ) A . Lenartow i©

E. B O L D W IN 26

M j k ś ć  M a r y - L o u

—  A le  do tego rut dosz io f juszy do pan Gdyby je j  d ecyzja  była przeciw
—  N ie ! —  szepnęła Mnry-Lou. na,  naszej., odjadę, a pani zakończy wszyst-

Stella słuchała z  coraz większem z.dumie- ko z niemi. Teżoli się zgodzi, dam pani znać.
T.-iorn od k ry ła  najemnicę te j m łodej dziewczy- A  może ona Jima odezwie się wcześniej jesz 

i>.y. M a y  Lou kochała R ysza rd a ’ No, trndno.... eze? Gzy pani zau fa  mi przez ten tydzień? 
mn gorze j dla n ie j!  J<-st. dosyć młode., b> mog Vlary*-Ix>u wstała i  patrzy ła  wyczekująco

la zapom nieć! A  Lorri, czj' też ją  koeha ? W szy  w oczy S telli Kwcmi ltezciwe.mi, sze,żeremi oczy- 
-tko .iedno: to nie może dłużej trw ać ! P -zec iez ma. 
właściwie kocha ją  ty lko d laU go, że b.crze za

neta na szo a i kf*** ‘ :a zaw ieźć siebie na dwo- N ie  m iała sił rozpocząć dri.ś rozmowę z Air-', była js'wna, że został zab ity. Rot iaa , z czasów bliw ii wyolbtzym ić p ize lo tn ą  miłość....
rzcc.Postanow iła o<twiedzić„baboię“  w  Okdal Lorrim ear.. N ie  znalazłaby słów, by ją  p rze^  młodości był dla niej jedyn ie miłem wM«»mnic- ̂ Głupotą byłoby wypusen* /. rąk ąae ęseae,
A le  tego dnia r.awet mały B illy  nie mógł roz konać, M ożna było nie .śpieszył się zbytnie, niem.... W yobraża ła  sobie, n ieraz bohaterską s ló r  .-pada z nieba....

w iać je j smutsu.

WT Ycstin ill, po obmdzic

Dobrze. Jestem zupełnie oszołomiona

Mrs. Lorriineai', 
w idząc wzburzenie M ary-Lou, zapytała:

—  Czy stało się ooś niedobrego u krew­
nych pani? Czy* nie mogłabym pomóc w czcm?

—  Nie, wszystko w porządku. Jestem zmę­
czona.

T o  było bardzo niepodobne do M ary-Luu: 
ona i zm ęczenie! Starsza kobieta zrozmniain, 
że dziewczyna c ic ipL  Należało powziąć czem-

gi-ozę. Zapragnęła za  wszelką cenę ochronie 
szczęście tych dw ojga kochających się młodych 

Ryszard  był dnia tego w  doskonałym hn 
morze. Nam ów ił M ary-Lon  na. spacer po parku, 
wśród drzew, pokrydych pąkamL B ył dla niej

tem wlkryciem... ,U e poczekam do soboty. Pan i prędzej decyzję i  ustiniU ciążącą nad domem 

jest nadzwyczajna! Doprawdy dziwna komed­

ia !
F  ścisnęły sobie ręce.

— Don idzenia.
—  Żegnam panią!
ALu-r Lon m iała nadzieję, że już nigdy nie trosk liw y i  tw ierdził, że powinna, odetchnąć 

że przekonam ją. Ona sama odezwit się do pani zobaczy* Stelli H a r fo rd . Gdy wszystko się wy- .świeżem powietrzem , po dusznych sklepach N ie 
A  gdyby mi się to nio udało, pani zrobi tak, jaśni, ni.- pozostanie je j ni( innego do z rob ii wspom ir ił  ani słowem o tem, co zaszło na w*ie- 

.k będzie uważała za stosowne. T a  sprawa do- ni a, jak  zniknąć, pozostaw iając Ryszarda praw* czorku u Jenny A le  był tak serdeczny i  kocim 
tyczy  przeduwszystkiom pan* i  Rys zarda.. ni- dziw ej Stelli, 
kogo więcej. Niech m i pani zostawi tydzień  dla Na. u licy zairzym ała się. 
przTgotowam a Mrs. Lorrim ear. W  robotę na f-i-ni. TaKsówka mi tła ją  zwolna. M ary-Lou  ski Pobiegła do sweso pokora, zroz.paczona

aoną!
—  Co pan' zam ierza ic ra z zrobić- —  zapy 

Tała Stella,
—  Narazie .. me, dziewczyna stłumiła w es 

ti-hnieme. rozpaczy. —  K  ody pani Lorrimes. 
dowie się, że byłam  u pani, bod.de ba .dzo roz
•niewana. _Ue muszę się je j przyznać t myślę,

Aliałn cały tydzień przed sobą.

R O Z D L IA Ł  X V I  

„L a d y “  podsłuchuje.

P o  odejściu M ary-Lou, Stella napróźno 
usiłowała rozejrzeć się ,,ua zimno1 ‘ w sytuacji, 
M łoda dziewczyna wzbudziła w  n iej dużo sym- 
)>atji. T o  jasne, że ona kochała Loirim eara, A  
jednak ustępowała go innej kobieeie, wyi/eka- 
jąe się szczęścia! 0  matce Ryszarda S tella  myś 
lała z niechęcią, < hociaż i żuła, że ona na je j 

m iejscu ix>.-ią piłaby tak  samo

Mary*-Lor. pi o.-iła o tyd/ień i lerpliwośei. 
Stella, gotowa brła czekac, rtie m iała ochoty*

ć-inierć Ryszarda. AVs))aniał%- upadek w«]ićd 
czesnego Ikara,... a

A le on ży ł!

\ gdy po upływ ie tygodnia, ta  dziwna 
dziewczyna, —  jak że  się ona nazyw a? —  M ary 
Lou Terston, napisze, że ALrs. Lorrim ear posta­
nowiła nadal nie liczy* s ię  z je j istnieniem, —  

co będzie w tedy !
Jedvnem  wyjściem  w tym  wypadku byłoby

V gdyby  Mrs. Lorrunear przysłała po nią! 
„Z ob aczym y" —  mruknęła uśmiechając się 

do siebie Stella. —  „ A  teraz mogłabym poje­
chać do jego  ma jątku, p rzy jrzeć  się ukradkiem., 

jak  on tam żyje?"
Pcw tanowi ła zobaczyć L o r r i "  ogo, ale tak 

*eby ani on, am  kto inny tego nie dostrzeg 
Ciekawość paliła  serce artystki.

W  niedzielę Stella  w ta ła  wcaaśniej, niż 
zw yk le  i  wsiadła do pociągu. N a  stacji w  Ves‘

zobacz* nie się z Lorrim . Słowem przeniesienia nlj j [  s p y ta ła  o  drogę do m a j ą t k u  Lorrune* ,-ów 
pol.i akcji na teren V  ust raili. Ix>rri nie w yrze- j  ^ajęłj tak.tówkę,nit czując się na Kiłach da 
cz*  .-u,- je j. Jeśli charakter jego  się n ie  zmienił, odbycia tej d rog i pieszo. K aza ła  zatrzym a: 

iO w ierność pozostała dian najśw iętszym  obo- w  pęw*neni oddaleniu od dworu, tłomaczą* aa.. 
wńąztciem. S tella  pam iętała go  jako wit-lkodusz lorow-„ że przepada za  pieszemi .spacerami. Za

iorm acyj.

Bez tradu znalazła

• «a

3VjuMWCM SttudatMw H acsfew ic?

... porzuci*- . . . . . .
ry-Loa, nie przeszkadzała jaj w  zasiągnięciu in  ^  się. Chciał, żeby  była jego prawo- mawiałem  z  mm w  tych dniach, k » d y  p***y*»h«

wił a żoną, G il na. stację. T eraz  je s t zupełnie zdrów M iesr,
a*lre,s Lon-imearów Ozy pozostał ty*m .samym szlachetnym nta- ka tan? u nich śliczna p a n ie n k a . Ja sam odwioz

.,ący, że męka M ary-Lou  stała się n ie do zme- Znów przed oczym a je j duszy praemknęły obra rzyeielem ?  ̂ }, m ja w  dniu przyjazdu,
oślepiona słoi' sienią. zy spokoju i  dobrobytu, do końca życiu. Stella !• ą*l/,ą<- z opow iadania M ary-Lou, ta l lwi -  -  (D . 0. N - i

dawno straciła nadzieję zobaczeniu Ryszarda,, ko romantyczne nsyiosobienie n o e ło  tak chn^o-

nensrtwW biy 
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